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Przesilenia. 


W chwili, gdy rekonstrukcya gabinetu zda- 
wała się dokonaną, powstała w nim nowa lu- 
ka: minister Dzieduszycki wniósł 
swoją dymisyę. Co było jej powodem — 
nie trudno odgadnąć, Wisiała ona w powietrzu 
już od chwili zebrania sią nowego parlamentu. 
Minister, który jako przewodniczący najsilniej- 
szego klubu parlamentarnego, oświadczał się 
przeciwko powszechnemu głosowaniu, był wy- 
jątkowam, bądź co bądź, zjawiskiem w gabine- 
cie, który stanął przed posłami, wybranymi na 
podstawie powszechnego głosowania. Okazało 
się nadto, że. urzędowe stanowisko ministra, 
wymagające pewnej systematycznej i konse- 
kwentnej pracy, pewnej zapobiegliwości w u- 
trzymaniu kompetencyi tego, tak ważnego dla 
kraju, stanowiska, — mie odpowiadało tempe- 
ramentowi i usposobieniu hr. Dzieduszyckiego. 

Ostatecznie o jego usiąpieniu :zdecydowało 
ustalenie się stosunków partyjnych w Kole 
polskiem, Urzędowe niejako ogłoszenie zorgani- 
zowania się większości demokratycznej w Kole 
polskiem, wywołało równocześnie dwa prze- 
silenia: w prezydyum Koła i na stanowisku 
ministra dla Galicyi; drugie było następstwem 
pierwszego. i 

„Ustępuje — pisze o hr. Dzieduszyckim „N. 
Fr. Presse“ w artykule wstępnym — jak przy- 
szed}: uśmiechnięty, drwiący, z dowcipem na 
sarkastycznych ustąch. Nugdy nie znalazł tylu 
słów kolczastych, co teraz; nigdy złośliwy jego 
język nie używał tak żywych zwrotów, jak 
podczas przesilenia, które nie pozostawiało już 
złudzeń co do tego, że i jego dni są także po- 
liczone. Wiesz pan, — zapytać miał jednego 
ze swoich przyjaciół, — gdzie teraz najwięcej 
znaleść można tek ministeryalnych? Na.. agrar- 
nych nawozach*. "Na rachunek hr. Wojciecha 
Dzieduszyckiego obiegało także rzekome ode- 
zwanie się jego przy rozpoczęciu jego krótkiej 
karyery ministeryalnej, Dla złożenia przysięgi 
ministeryałnej stanął przed cesarzem nie w 
mundurze, lecz wg fraku, Cesarz miał się ode- 
ZWAĆ: „Panowie Jjószcze nie macie mundurów?” 
Hr. Dzieduszycki, rzyniąs aluzyę do niskiego 
wzrostu swoich ktiegów, | odpowiedział: „Najj. 
Panie, mundury ziajeźlibśmy z łatwością, ale 
trudność polegała ‘w= paz 5 „szpady . dla 
vp. Derschatty i-Pasak Ra r wszystkie 
magazyny zabawek,=gie tak małych szpad ni- 
gdzie nie było“. ua 

Złośliwy dowcip kończy krótka karyerę mi- 
nisteryalną hr. Dzieduszyckiego — jak ją roz- 
poczynał Ustępuje z nim z ławy ministrów 
austryackich postać wielce charakterystyczna, 
odbijująca jaskrawo na tle biurokratyzmu au- 
stryackiego i kształtujących się, nowych sto- 
sunków politycznych w rządzie i parlamencie, 
Ten konserwatysta podolski, uczeń szkoły Gro- 
cholskich i Jaworskich, odczuł sam sprzeczność 
i dyssonans, jaką tworzyłby wobec swoich ko- 
legów ministeryalnych i wobec nowej sytuacyi 
w Kole polskiem; dlatego złożył swój urząd, 
który zresztą nie dostrajał się nigdy do jego 
wybitnej indywidnalności. | 

Donioślejsze znaczenie, jako symptom przeo- 
brażenia się stosunków w. poselstwie polskiem 
w Wiedniu, ma ustąpienie p, Dawida A bra- 
hamowicza za stanowiska prezesa Koła pol- 
skiego. Czuł on chyba sam, że zajmował je za- 
stępczo, i tylko do chwili, w której skonsoliduje 
się demokratyczna większość w Kole polskiem. 
Ta chwila przyjść musiała i przyszłą rzeczywi- 
ście. W piątek podpisało 29 posłów znaną de- 
klaracyę Unii demokratycznej *), a p. Abraha- 
mowicz wystuł stąd dla siebie konsekwencye. 

Jeden z najwybitniejszych polskich polityków 
konserwatywnych, uprawiający politykę niejako 
zawodowo, mie kończy jednak swojej karyery, 
jako mąż stanu. Będzie on niebawem powołany 
na ministra dla Galicyi, To powołanie 
konserwatysty p Abrahamowicza, który sam u- 
znał niewłaściwość dłuższego pozostawania na 
stanowisku prezesa Koła polskiego, na następcę 
konserwatysty hr. Dzieduszyckiego, uważamy za 
objaw przejściowości, wywołanej niedeść jasne- 
mi w tej chwili względami, azięki którym aż 
dwaj przedstawiciele znikomej m ości po- 
selstwa polskiego w Wiedniu, ZaSłaGać będą w 
zrekonstruowanym gabinecie Becka. 

W tym wypadku, przy powołaniu p. „Abraha- 
mowicza na ministra, odgrywać musiały rolę 
także względy na inne organizacye klubowe, 
gdyż będzie on na tem stanowisku przedstawi- 
cielem nietylko samego Koła polskiego. Sądzi- 
my atoli, że tak wytrawny polityk, jak p. Abra- 
hamowicz, zrozumie, iż mimo tego stanowisko 
jego możliwem jest tylko o tyle, o ile dozna 
poparcia ze strony Koła polskiego, posiadające- 
go obecnie skonsolidowaną większość. r 

Na wszelki sposób ustąpienie p. A brahamowi- 
cza, jako przewodniczącego Koła, jest „zapowie- 
dzią doniosłych zmian w kierunku polityki Ko- 
ła polskiego. — Zyska ono także na zewnątrz 
markę demokratyczną przez wybór nowego pre- 


zydyum, które cdpowiadać będzie jago istotne- | p 


mu charakterowi. | 

Zmianę tę witamy z przekonaniem, że po: 
szczególne grupy demokracyi, złożywszy dowód 
swej dojrzałości politycznej przez ostateczne 
skonsolidowanie się w Unii demokratycznej, — 


*) Pewne zdziwienie wyrazić musimy z powodu 
braku podpisu posła Bujaka pod dekiaracyą Unii 
demokratycznej, — Jest to chyba chwilowa tylko 
zwłoka ze strony tego posła, który, jako demokra- 
tyczny kandydat, zyskał przy wyborach poparcia 
sier demokratycznych. Przyp. Red. 


(inseraty) uprasza silę nadsyłać wprost do Admimuisteatyi 
„A. Reformy“ w Krakowie. k 
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zadanie swoje spełnią z tem zrozumieniem i|minister rodak Praszek, o którym tyle pi- 


poświęceniem się dla interesów kraju i narodu, 
których wyczekuje- po nich całe społeczeństwo 


liczba członków, lecz znacznie częściej ich ener- 
gia i polityczna zdolność, kieruek polity- 
czny, który w poprzeduich delegacyach pol- 
skich był przyczyną tylu klęsk i nieiomagań. 


W sprawie stosunku ludowców do 
Koła poskiego i jego frakcyj, spotyka- 
kamy się przedewszystkiem z dwoma objawami: 
z milczeniem „Kuryera Lwowskiego“ i z oświad- 
czeniem posła Stapińskiego, podanem w 
telegramach tego dziennika, jakoby „Nowa Re- 
forma“ mylnie zinierpretowała artykuł „Przy* 
jaciela Ludu“, wnioskując z niego, że Polskie 
Stronnictwo Ludowe zawarło sojusz z kon- 
serwatystami. „Gdyby jakikolwiek i z kim- 
kolwiek sojusz doszedł w przyszłości do skut- 
ku — oświadcza pos. Stapiński — to Polskie 
Stron. Ludowe, hołdując zasadzie szczerości i 
jawności w polityce, nie omieszka samo faktu 
owego podać do publicznej wiadomości*, Wobec 
tego zaznaczyć musimy, że z „Przyjaciela Ļu- 
du* wyczytaliśmy tylko to, co z niego każdy 
polityk wyczytać musiał. Za „nieporozumienia“ 


Kraków, Poniedzi 
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sały już wszystkie dzienniki i o którym „Nowa 
Reforma* dała tak wyczerpujące wiadomości 
biograliczne, że obecnie osobę jego pozostawia- 
my na boku. Zajmiemy się natomiast tymi mi- 
nistrami, o których można było dopiero dać 
krótkie tylko wzmianki, jako uwagi redakcyjne, 
do telegramów, przynoszących wiadomości o ich 
nominacyi, 

Otoż dr Alfred Ebenkhoch, który objął te- 
kę rolnictwa po ulubieńcn agraryuszów hr. Auer- 
spergu, urodził się w r. 1855, nauki pobierał 
w pensyonacie Jezuitów w Feldkirch, a w Ins- 
bruku otrzymał stopień doktora praw. Poświęcił 
się w Tincu adwokaturze, a równocześnie roz- 
winął żywą działalność polityczną i publicysty- 
czną jako stronnik konserwatystów. Pracował 
także na połu literackiem, pisywał poezye i re- 
cenzye teatralne, z pośród których pewien roz- 
głos zyskała klerykalnie zabarwiona recenzya 
„Natana mędrca" Lessinga, oczywiście potępia- 
jaca ten utwór. W r. 1888 został dr Ebenloch 
wybrany do Rady państwa, a w roku 1889 do 
Sejmu górno-austryackiego. Naówczas należa! 
do skrajnych klerykałów, których wzywał do 
walki w broszurach p, t. „Ostrzejszy ton* i 
„Organizujmy sie!“ W owym też czasie wystę- 
pował energicznie za szkołą wyznaniową. Pó- 
Źniej występował mniej agresywnie, ale pozo- 


tem bardziej tutaj nie może spadać na nas wi-|stał wierny zasadom klerykalno-konserwatyw- 


na, że deklaracya „Przyjaciela Ludu" była tyl- 
ko jednem ogniwem w szeregu zapowiedzi zwro- 
tu w dotychczasowem stanowisku Stronnictwa 
ludowego wobec „konserwatywnych obszarni- 
ków". 

Milczenie, którem na razie odpowiedziała re- 
dakcya „Kuryera Lwowskiego“ na nasze w tej 
sprawie poglądy, jest także wymownym argumen- 
tem. Zdecydowanej odpowiedzi nie odkłada się 
w takich wypadkach na dalszy termin, jeżeli 
ktoś w polityce hołdnje zasadom „szczerości i 
jawności", i 


no p. Głąbińskiego lub Dulębę*. 


konserwatyści Kołowi szukali zbliżenia do Pol- 
skiego Stronnictwa ludowego w tym celu, aby 
ewentualnie razem z niem założyć 
własny klub polski. Grozi więc niebez- 
pieczeństwo rozłamu w Kole polskiem. 

Dzisiejsze telegraficzne wiadomości przyniosą 
zapewnienie bogdaj częściowe wyjaśnienie tych 
kwestyj. Na razie więc jedynie uczynić musimy 
uwagę, że uważamy za rzecz wprost wykluczo- 
ną, aby stronnictwo ludowe, które tylokrotnie 
miało sposobność wstąpienia do Koła polskiego, 
obecnie stojąc poza niem, wywierało 
decydujący wpływ na jego organizacye. W ten 
sposób bowiem klab, pozostający poza Kołem i 
za działalność Koła nie ponoszący odpowiedzial- 
ności, faktyczuwie wywierałby wpływ na jego 
kierunek polityczny. Byłby to stosunek nie- 
zdrowy i niepraktywany dotąd w taktyce par- 
lamentarnej. ; 


Nowy gabinet austryncki, 


Po długich i wielce mozolnych rokowaniach 
pomiędzy rządem a stronnictwami, tudzież w ło- 
nie samych stronnictw, powstał nareszcie nowy, 
a raczej tylko odnowiony gabinet austryacki, co 
w politycznej terminologii wiedeńskiej nazywa 
się rekonstrukcyą. Obecny gabinet liczy trzy- 
nastu członków, a mianowicie należą do niego: 


nym. W sprawach, odnoszących się do przemy- 
słu i rzemiosł, żądał przymusowych cechów i 
świadectwa uzdolnienia. 

W r. 1896 był przeciwnikiem powszechnego 
i bezpośredniego prawa głosowania, ale oświad- 
czył się za piątą kuryą. Za gabinetu hr. Bade- 
niego, a później za hr. Thuna, odgrywał dr 
Ebenhoch wybitną rolę polityczną i został w 
1898 zamianowany marszałkiem Austryi górnej. 
Już w r. 1895 zbliżył się do Lmegera, a w r. 
1907, po uchwaleniu nowej reformy wyborczej, 
pracował pilnie nad połączeniem się katolickiej 
partyi ludowej ze stronnictwem chrześcijańsko= 
socyalnem. Nowy ten związek wybrał go zastęp- 


wersyteckiej, gdzie z biegiem lat został skryp- 


„ Równocześnie „N. W. Tagblatt“, utrzymują- | torem. W r. 1878 brał udział w życiu politycz- 
cy, jak wiadomo, pewne stosunki z polskiemi|nem jako stronnik demokratów, którzy go w r. 
sferami poselskiemi, donosi ze Lwowa, jakoby| 1582 wybrali do wiedeńskiej Rady miejskiej, 


a więc w czasie, gdv dr Lueger zaczął organi- 
zować swoje stronnictwo. (iessmann wkrótce 
przeszedł do obozu Tmegera, który wybór swój 
na burmistrza m. Wiednia w r. 1897 zawdzię- 
czał w znacznej mierze agitacyi Gessmanna. 
Do Rady państwa wszedł Gessmann w r. 1891, 
zaś w r. 1896 do Sejmu dolno-austryackiego, 
a nieco później do Wydziała krajowego. Jako 
poseł wyznawał skrajne hasła stronnictwa chrze- 
ścijańsko-socyalnego, którym przy każdej sposo- 
bności dawał wyraz wielce jaskrawy. Powchwa- 
leniu reformy wyborczej jeździł jako agitator 
po prowincyach austryackich, ażeby jak naj- 
więcej mandatów pozyskać dla swego stronnic- 
twa i uczynić je „Reichspartei*, Gessmann jest 
niezaprzeczenie najpracowitszym członkiem stron- 
nictwa chrześcijańsko-socyaliuego. 

Franciszek Peschka, nowy niemiecki mi- 
nister rodak, jest właścicielem gospodarstwa w 
Abtsdorf pod Litomyślem w Czechach. Urodzo 
ny w r. 1856, ukończył średnią szkołę rolniczą 
w Módling, jest porucznikiem rezerwowym 30 
batalionu obrony krajowej. Był wiceburmistrzem 
Abtsãorfu, a do Rady państwa wszedł w roku 
1891 i przyłączył się do lewicy. W r. 1901 
kandydował Peschka do Rady państwa jako 
agraryusz i pod tym hasłem został też obecnie 
ponownie wybrany. 

Dr Franciszek Fiedler, minister handla 
po swoim rodaku Forzcie, liczy 49 lat wieku 


Prezydent gabinetn br. Beck; minister spraw |i uzyskał doktorat praw w r. 1883 na uniwer- 


wewnętrznych br. Bienerth; minister spra- 
wiedliwości dr Klein; minister skarbu dr Ko- 
rytowski; minister oświaty dr Marchet; 
minister kolei dr Derschatta; minister han- 
dia dr Fiedier; minister rolnictwa dr Eben- 
hoch; niemiecki minister rodak Peschka; 

czeski minister rodak Praszek; minister dla 

Galicyj Abrahamowicz; minister obrony 

krajowej generał Latscher; minister bez te- 

ki dr Gessmann. Rekonstrukcya o tyle nie 

jest w zupełności dokonaną, że p. Dawid A- 

brahamowicz nie otrzymał jeszcze nomina- 

cyi na ministra dla Galicyi, ale objęcie 

przez niego teki po hr. Dzieduszy- 

ckim jest już rzeczą pewną. 

Liczebnie gabinet obecny przewyższa wszy- 
stkie dotychczasewe w Austryi, a pod względem 
struktury także jest zajmującym. — Należy do 
niego generał Latscher; szlacheccy i mieszczań- 
scy członkowie wysokiej biurokracyi: bar. 
Beck, bar. Bienerth, dr Korytowski, dr Klein; 
rofesorowie uniwersytetu: Marchet 
i Fiedler; dwaj politycy mieszczańskiego pocho- 
dzenia z akademickiemi stopniami naukowemi: 
dr Gessmannn i dr Ebenhoch; jeden adwokat 
dr von Derschatia, wreszcie dwaj włościanie 
Peschka i Praschek. W gabinecie posiada siedm 
stronnictw swoich przedstawicieli, a mianowicie: 
niemieckie stronnictwo postępowe, dawna nie- 
miecka partya ludowa, agraryusze niemieccy i 
osobno czescy, Młodoczesi, Związek niemieckich 
stronnictw liberalnych, wreszcie otrzyma mini- 
stra Koło polskie. | i i 

Najbardziej obecnie znanym jest może czeski 


sytecie czeskim w Pradze „sub auspiciis impe- 
ratoris“, Do r. 1898 był urzędnikiem czeskiego 
Wydziału krajowego. a równocześnie profeso- 
rem ekonomii w czeskiej Akademii handłowej 
w Pradze. W r. 1891 został doceutem agrarne- 
go ustawodawstwa na czeskiej technice, a wr. 
1905 zwyczajnym profesorem administracyi uni- 
wersytetn czeskiego w Pradze. Dr Fiedler jest 
autorem licznych dzieł z zakresu swej specyal- 
ności. Działalność parlamentarną rozpoczął jako 
poseł do Sejmu czeskiego, a w r. 1901 do Ra- 
dy państwa. 
wa 


Koreypondencya „dowej Reformy”, 


Wiedeń, 10 listopada, 


(Znaczenie jutrzejszego wyboru. — Cenne przyznanie — 
Głosy prasy. — Kilka słów o ustępujących ministrach). 

Posłowie polscy mieli dziś dzień bardzo nie- 
spokojny. Jutro o g. 10 przedpołudniem zbiera 
się Koło na posiedzenie dla wyboru nowego 
prezesa i wiceprezesów z powodu rczygnacgi 
dotychczasowego prezydy um. Rzecz jasna, że 
wszystkie grupy i stronnictwa radzą nad kan- 
dydaturami, które tym razem mają znaczenie 
zasadnicze, a nietylko osobiste. Chodzi o zmia- 
nę i złamanie systemn. Pod tym wzgiędem pi- 
smo p. Abrahamowicza, wysłane do Koła, jest 
cennym dokumentem, bo Przyznaje, że z powo- 
du reformy wyborczej, t. j. wyniku ostatnich 
wyborów, a w szczególności następstw nowego 
ugrnpowania się stronnictw w Kole, czuje się 


gamielscową: Administrecya „Nowej Reformy* i wszystkie nrządy pocztowe; miejscz0« 

wą: administracya „Nowej Reformy", — ówna trafika w Rynka — Agencja J. Hopcasa 

l A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handej 
Kretschmera, ul. Szewska — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 


spowodowanym ustąpić. Uznaje więc dotychcza- 
sowy prezes Koła z całą otwartością, że nie 
jest więcej wyrazem jego większości, która, po- 
nosząc odpowiedzialność za politykę Koła, musi 
mieć także swego męża zaufania na stanowisku 
kierującem. 

Deklaracya „Unii*, ogłoszona wczoraj w „No- 
wej Reformie*, a podpisana przez wszystkich 
29 członków, zrobiła wielkie wrażenie, bo stwier- 
dziła publicznie fakt solidarnej łączności „Unii*, 
która tem samen rozporządza większością w 
Kole. ' 

Mimo wszełkich zabiegów strony przeciwnej, 
jutrzejszy wybór prezesa powinien przejść gład- 
ko, jeżeli wszyscy członkowie „Unii* się zbiorą 
w kompiecie. Dziś przybyli do Wiednia: namie- 
stnik hr. Potocki i poseł sejmowy Wł Leopold 
Jaworski. Konserwatyści odbywają przez cały 
dzień narady i starają się pozyskać dla siebie 
zwolenników ks. Stojałowskiego i księży, gru- 
pujących się około ks. Pastora. Unia demokra- 
tyczna zbiera się dopiero dziś o 10 wieczorem 
na naradę, ponieważ niektórzy członkowie przy- 
bywają pociągiem pospiesznym po godzinie 9 
do Wiednia. i 

Z dzienników tutejszych „N. Fr. Presse* zaj- 
muje się w artykule wstępnym przesileniem w 
obozie polskim i wylewa łzy z powodu złama- 
nia poięgi konserwatystów. Ustępującema mini- 
strowi hr. Dzieduszyckiemu dzienniki po- 
święcają sympatyczne uwagi, dodając, że odcho- 
dzi bez goryczy i z tym samym uśmiechem na 
ustach, z tym samym sarkazmem, z jakim objął 
swój urząd. Zgryźliwy dowcip, mający pochodzić 
od niego, kolportują od kilku dni. — Czyniąe 
aluzyę do niektórych nowych ministrów, powo- 
łanych do gabinetu, miał powiedzieć: „Das Ka- 
binett ist rekonstruit, aber nicht.. gebildet“. 

Z innych ministrów ustępujących także ml- 
nister czeski Pacak cieszył się sympatyą 0so- 
bistą u wszystkich posłów. Jest człowiekiem 
prostym i skromnym, którego tytuł ekscelencyi 
nie zepsuł Dla swoich znajomych i przyjaciół 
pozostał tym, czem był dawniej, gdy jeszcze 
wygłaszał piękne mowy opozycyjne. Mniej sym- 
patyczne wspomnienie pozostawia po sobie drugi 
minister czeski dr Forzt. Nietylko w obejściu 
towarzyskiem nie posiadał zalet swego czeskie- 
go towarzysza doli i niedoli w gabinecie, ale 
zawiódł oczekiwania także god względem fa- 
chowym. Jego mowy parlamentarne zwracały 
w swoim czasie uwagę na niego z powodu to- 
nu radykalnego i ostrej, rzeczowej krytyki, 
przedłożeń handlowych i taryfowych. Także ja- 
ko sekretarz praskiej Izby handlowej cieszył 
się reputacyą dobrego znawcy spraw handlo- 
wych. Jego zdolności i wiedza fachowa okazały 
się jednakże niedostatecznemi na stanowisku 
ministra. Nie czyuimy mu zarzutu z tego, że 
protegował Czechów, lub że dla swego kraju 
starał się zrobić jak najwięcej. Wstawiał zna- 
czne sumy na kanalizacyę Wełtawy i wogóle 
na budowle wodne w Czechach, popierał gdzie 
i jak mógł przedsiębiorstwa czeskie i t. d. Mo- 
żna mu to poczytać za zasługę i stawiać nawet 
za wzór, — ale podnieść trzeba także, iż zdy- 
skredytował tę swoją czynność brakiem życzli- 
wości wobec innych krajów. 

Dr Forzt zaprzepaścił sprawę kanałów gali- 
cyjskich i ilekroć mu ją przypominano, powo- 
ływał się „na studya*, które jeszcze nie są u- 
kończone. Gdyby p. Korzt był został i nada! 
ministrem handlu, „studya”* nigdyby ukończone 
nie zostały. (zas urzędowania p. Forzta jest 
B budowy naszych kanałów straconym, bo 


ani o krok sprawa nie posunęła się naprzód, 
a nawet kredytów na ten cel uchwalonych nie 
wyzyssano w całości. Spodziewać się należy, 
że jego następea, p. Fiedler, okaże większą 
życzliwość dła Galicyi, 

Hr. Leopold Auersperg uchodził dawniej 
za urzędnika bardzo „modern* i przyjaciela 
wielkiego przemysłu. Zostawszy ministrem rol- 
nictwa zmienił się odrazu w skrajnego agra- 
tyusza, tak że partye agrarne z niechęcią, i 
tylko za cenę portfełów, zgodziły się na jego 
ustąpienie. Dymisya jego nie wywołała żadne- 
go wrażenia, ani w Izbie, ani w prasie, bo oso- 
biście nia miał wielkich sympatyj. 

Przyjęcia nowych ministrów w prasie jest 
znane, — jakiem będzie w Izbie, zobaczymy. 
Ich wstąpienie do gabinetu tłomaczą konieczno- 
ścią uchwalenia ugody. To też ministerstwo, 
które dotychczas się nazywało „Wahlreform- 
Ministerium", otrzyma teraz przydomek „Aus- 
gleichsministerium*. Sz. 


Giitielm I w Londynie. 


Niemiecka para cesarska wyruszyła onegdaj 
w drogę do Londynu, ażeby złożyć oficyalną 
wizytę królewskiej parze angielskiej. Program 
tej, podróży ułożony był już przed kilku tygo- 
dniami, lecz później kilkakrotnie ulegał zmia- 
nom. Jeszcze przed tygodniem doniesiono urzę- 
downie, że wbrew pierwotnym postanowieniom 
cesarzowa niemiecka małżonkowi swemu towa- 
rzyszyć nie będzie — ponieważ pielęgnuje oso- 
biście narzeczoną trzeciego swego syna, która 
zachorowała na ospę wietrzną i obawia się, 
aby zarażliwej tej choroby nie przeniosła na 
dwór angielski. W ostatniej atoli chwili i ta 
trochę dziwna przeszkoda widocznie usuniętą 
została, gdyż cesarzowa rzeczywiście wraz z ce- 
sarzem wyjochała do Londynu. 

Podróż ta była atoli już od chwili urzędowe- 
go jej zapowiedzenia i z innych jeszcze przy- 
czyn przedmiotem rozmaitych refieksyj i uwag 
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w prasie europejskiej. Przedewszystkiem Ywra- 
cano uwagę, że jest ona wyrazem wprost nie- 
zwykłej w stosunkach dworskich kurtoazyi ce- 
sarza Wilhelma. Właściwie bowiem powinna ją 
była poprzedzić podobnie oficyalna i ceremo- 
niaina wizyta angieiskiej pary królewskiej w 
Berlinie. Tymczasem na taką wizytę czekano 
tam dotychczas napróżno. Gdy umarła królowa 
Wiktorya, cesarz Wilheim natychmiast podążył. 
do Anglii i wziął oficyalnie udział w pogrzebiot 
Król Edward natomiast dłago zwlekał nawe 
z obowiązkową do pewnego stopnia pierwszą 
wizytą po objęciu tronu na dworze berlińskim. 
Odwiedził po kolei wiele innych dworów, tylko 
do Berlina wybrać się nie mógł. Gdy zaś po- 
dążył na regaty do Kielu, prasa angielska za- 
znaczyła natychmiast, że jest to tylko wyciecz- 
ka — sportowa. W następnych latach krói an- 
giełski w uderzający wprost sposób omijał Niem- 
cy i dopiero przed kilku miesiącami zdecydowe* 
się na bardzo krótki pobyt w Wiihelmshohe. 
Wiadomo też, że aż do tej wizyty stosunki mię- 
dzy obu dworami były bardzo naprężone. Jeżeli 
więc teraz niemiecka para cesarska, mimo tych 
przykrych doświadczeń tak ostentacyjnie podą- 
żyła do Londynu — większa część prasy euro- 
pejskiej słusznie zupełnie widzi w tem dowód, 
że Wilhelmowi II bardzo dużo zależeć musi na 
tem, ażeby pozyskać na nowo względy dworu 
angielskiego. 

Druga kwestya, nad którą zastanawia się 
opinia polityczna, jest, jaki właściwie charakter 
ma ta wizyta? Niektóre dzienniki niemiec"'e 
usiłowały wywołać mniemanie, jakoby misia 
ona znaczenie wysoce polityczne. Zdaje się zaś. 
że także rządowe koła niemieckie pragnęły jej 
nadać pewną polityczną cechę. Przemawia za 
tem fakt, iż Wilhelm II zabrał z sobą do Lon- 
dynu nietylko sekretarza stanu dla spraw za- 
ranicznych, lecz także ministra wojny. Atoli 
niema] większość niemieckiej prasy inaczej się 
zapatruje na tę podróż. Zwłaszcza wybitne or- 
gana niezależnej prasy niemieckiej ostrzegają 
wprost przed przecenianiem jej politycznego 
znaczenia. Zwracają one uwagę, że właściwie 
brakuje obecnie podkładu, na którym oprzećby 
można jakiekolwiek * kombinacye poliiyczne w 
związku z tą wizytą. Odbywa się ona w chwili, 
w której Anglia przeprowadziła już zupełnie 
reorganizacyę swoich międzynarodowych stosun_- 
ków. Zawarła ona juź cały szereg traktatew i 
konwencyj, któremi zabiezpieczyła się ze wszyst- 
kich stron, a nadto zapewniła sobie współdzia- 
łanie całego szeregu mocarstw i innych państw. 
Wśród tych znajduje się nawet osobna ugoda 
z Rosyą, ugoda, którą niektóre pisma niemiec- 
kie nazwały — najnieprzyjemniejszą niespo- 
spodziaqką dla Niemiec. Anglii bynajmniej też 
dzisiaj nie zależy na ubieganiu się o względy 
Berlina, a w takich warunkach chyba o wiel 
kiem znaczeniu obecnej podróży Wilhelma I 
do Anglii mówić nie można. Co się zaś tyczy 
pogłosek, jakoby przy tej sposobności miały być 
poruszone sprawa marokańska i sprawa kolei‘ 
bagdadzkiej — to półurzędowa prasa niemiecka 
sama tym pogłoskom stanowczo zaprzeczyła. 
Cóż więc pozostaje? Chyba tylko przypuszcze- 
nie, że Niemcom zależy dużo na przejednania 
Anglii i pozyskaniu sobie znów względów naro- 
du angielskiego i że podróż ta tym jedynie 
służyć ma celom. 

l to brzmi już bardziej prawdopodobnie. — 
Przemawia za tem i ta okoliczność, iż prasa 
niemiecka gorączkowo wprost śledzi, jakie też 
stanowisko wobec gości niemieckich zajmie pu- 
bliczność angielska? Nawet wybitue dzienniki 
notują tam skrzętnie każdy fakt, któryby mo- 
Żua poczytać za dowód, iż opinia publiczna w 
Anglii, do niedawna tak niechętna dla Niemiec, 
zaczyna się życzliwiej ku nim skłaniać. 

Zdaje się też, że publiczność angielska tym 
razem nie poskąpi gościom niemieckim przyję- 
cia uprzejmego. Po tylu trynmfiach angielskiej 
dypłomacyi nud niemiecką w ostatnich latach, 
Auglia na razie mie ma powodu obawiać się 
Niemiec. Jeżeli więc tak uporczywie żebrzą 
wprost o względy swoich „pobratymców za ka- 
nału*, nie ma powodu odpychać ich zbyt bez- 
względnie. Obopólnego stosunku to atoli nie 
zmieni Współzawodnictwo obu tych państw w 
dziedzinie gospodarczej i politycznej nie ustanie 
1 kiedyś musi doprowadzić do starcia. Na razie 
atoli można jeszcze udawać przyjaźń i wyświad- 
czać sobie nawzajem nieobowiązujące do nicze- 
go_ grzeczności 1 uprzejmości, 

Zmamiennem pod tym względem jest głos 
znanego polityka angielskiego Bernarda Shava 
o tej podróży. Wyraża on przypuszczenie, że 
cesarz Wilhelm wypowie w Londynie zdanie 
swoje także o konwencyi angielsko-rosyjskiej. 
Oczekujemy wszyscy — pisze Shay — że po- 
pełni codziennie przynajmniej trzy niedyskrecye, 
o ile zaś te niedyskrecye zwrócą na siebie ogól- 
ną uwagę, o tyle Wilhelm II stanie się popu: 
larniejszym, a dła nas — poźyteczniej- 
szy m. 


Krajowy związek sędziów. 


(Sprawozdanie własne „N. Ref") 


Lwów, 10 listopada. 

Główne sala sądu krajowego przybrała dziś nie- 
zwykły widok. Wszystkie miejsca zajęli ci, którym 
powłerzono wymierzanie sprawiedliwości, ale dziś 
nie spełniali oni tu swego zawodu, a zgromadzili 
się dla ugruntowania powagi swege stanowiska, 
dla zabezpisczenia swoich osobistych praw i inte- 
resów. Z całej niemal Galicyi zjechali starsi i 
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młodsi na wezwanie komitetu, który zajął się or- 
ganizacyą „Kół sędziowskich“, tworzących „Krajo- 
wy związek sędziowski we Lwowie“. Na porządku 
dziennym umieszczono ukonstytuowanie zarządu 
związku i omówienie spraw dotyczących związku i 
stanu sędziowskiego. W obradach, które trwały 
przez cały dzień, wzięło udział około 300 uczest- 
ników. Przybyli też wiceprezes Dylewski, pre- 
zydent Bauch i inni wyżsi urzędnicy. 

Obrady zagaił radca Leopold Hauser, witając 
zgromadzonych i wyrażając podziękowanie prezyden- 
tom obu okręgów apelacyjnych za Życzliwe popar- 
cie krajowego związku sędziowskiego, poczem przed- 
łożył sprawozdanie komitetu założycieli, zaznaczając 
między innemi, że dotychczas przystąpiło do krajo- 
wego związku przeszło 400 członków, nie licząc 
tych, którzy obecnie na zgromadzeniu przystąpili i 
uścili wkładki. Minister sprawiedliwości odnosi się 
też bardzo życzliwie do krajowego związku. 

Qdczytano następnie telegramy od kilku „Kół 
sędziowskich“ z prowincyi i od prezydenia dra 
Tchórznickiego. 

Na wniosek starszego radcy Szymonowicza wy- 
słano do dra Tchórzniekiego, bawiącego w Stani- 
sławowie telegramy z podziękowaniem za pamięć i 
poparcie. Zanim przystąpiono do wyboru zarządn 
związku udzielono głosu delegatowi centralnego 
związku wiedeńskiego, radcy Vineenzowi ze Stryja. 
Drugi delegat tego związku, radca dr Mroczkowski 
z Krakowa nie przybył. 

Radca Vincenz starał się przekonać <groma- 
dzonych o korzyściach należenia do centralnego 
związku wiedeńskiego. Sędziowie, działając wspól- 
nie, nie dałiby praw swoich w niczem uszczaplić. 
Będzie to zupełnie inaczej wyglądać , jeśli nie kil- 
kuset, lecz kilka tysięcy sędziów stawiać będzie 
postulaty. Myśl stworzenia krajowego związku sę- 
dziów jest bezsprzecznie bardzo piękną, ale nie 
przedstawia odpowiedniej siły. Sędziowie obwodu 
krakowskiego i kołomyjskiego już dziś należą do 
ceatralnego związku, a wiec nie będą należeli do 
krakowskiego związku. Wobec tego krajowy zwią- 
zek nie rozwinie się należycie. 

St. radca Szymonowiez w imieniu komitetu 
założycieli odpowiadał na wywody i przytoczył sze- 
reg kwestyj, na których ugruntowała się potrzeba 
krajowego związku sędziów, wykazał też, jak od- 
miennemi są interesa stanu sędziowskiego i wogóle 
„sądownictwa w kraja naszym, od interesów w in- 
nych prowincyach austryackich, Krajowy związek 
sędziów pozostanie w kontakcie z centralą wiedeń- 
ską, a nawet później może zgłosić swoje przystą- 
pienie do centrali, ale z zastrzeżeniem autonomii 
w sprawach ściśle krajowych. 

Jeszcze raz przedstawił radca Vincenz korzy- 
ści należenia do centralnego związku, poczem wy- 
wiązała się dłuższa formalna dysknsya. Żądano o- 
twarcia dyskusyi nad poprzedniemi referatami — 
lecz przewodniczący nie dopuścił do niej z zasad- 
niczych względów, a mianowicie ponieważ krajowy 
związek jaż faktycznie istnieje. 

Przystąpicno do wyboru członków wydziału kra 
jowego związku sędziów. Za zgodą zgromadzenia 
wybrano komisyę, która, biorąc pod uwagę listę 
komitetu założycieli, miała w niej poczynić popraw- 
ki przy uwzględnieniu kandydatów, reprezentuja- 
cych prowincyę, WW ten sposób przyjęto nasiępni: 
z" komisyi przez aklamacyę: Wybrani zo- 
stali; 

Prezydentem Związku radca wyższego sądu 
kraj. we Lwowie Leopold Hauser, zastępcą 
radca wyż, sądu kraj. wa Lwowie Józef Szymu 
„nowicz. kz 
Dereyi i u wami ppo=slarman Garfein rad 
ca wyżšzogo šądn kraj. we Lwowie, Jan Franke 
zast, prokuratora we Lwowie, Xomuald Aleksande: 
Lewandowski radca sądu kraj. we Lwowie, Mieczy 
sław Rossowski naczelnik sąda w Szczercn, Erazn 
Semkowicz sekr. sądu we Lwowie, Adam Schneide: 
zast. starszego prokuratora we Lwowie, Mieczysław 
Szybalski radca wyż. sąnu kraj, w Krakowie, Ale- 
ksander Szulisławski auskultant we Lwowie, Jan 
Żdżary Żdżarski kierownik sąda pow. s. I we Lwo 
wie, M. Remizowski auskultant we Lwowie, Wł 
Grzędzielski naczelnik sądu w Mościskach, dr Adan 
Pilecki radca w Drobobyczn, Alojzy Girtler ad 
junkt w Bóbrce, adjunkt Teodor Gissowski 1 na- 
czelnik sądu w Żurawnie Wład. Kirchner. 

Do komisyi skontrującej wybrani pp.: 
radca wyż. sądu kraj. we Lwowie Zygmunt Dwor- 
ski, Jan Haiman sekretarz sądu we Lwowie i Jó 
zef Steryński sekretarz we Lwowie. 

Po dokonania wyborów ustanowiono wpisowe : 
kor., a wkładkę roczną 12 koron. Auskoltanci i 
praktykanci płacić będą wkładkę 6 koron rocznie 
Wkładki epłacać mają członkowie dopiero od ] 
stycznia, 

Następnie przemówił prezydent Związku st. rad- 
ca Hauser, zapewniając. że nowo wybrany za 
rząd starać się będzie wszelkiemi siłami zadośt 
uczynić włożonym na niego obowiązkom. „Niezawi 
słość sędziowska — mówił — jest niestety na pa- 
pierze tylko, bo wobec tajnej kwalifikacyi, wobec 
potrzeby ubiegawia się co lat kilka o awans, nie 
zawisłość sędziowska jest wprost iluzoryczną. Jal 
długo prezydent lub jakiś inspektor sądowy je- 
dnem tajnem pociągnięciem pióra jest w stani 
sędziemu zepsuć całą jego karyerę, jak długi 
wpływowe osobistości dla poparcia swoich pro 
tegowanych są w stanie pozbawić sędziego należą 
cego mu się awansu, tak długo sędzia uie będzie 
niezawisłym, przeciwnie rozpanoszą się w sądowni- 
ctwie, jak to widzimy naocznie, nepotyzm i 
protekcya, zniechęcenie z jednej i arogancya 
z drugiej strony. Tajna kwalifikacya, to średnio- 
wieczny zabytek biurokratyczny, to rodzaj sądów 
kapturowych, gdzie człowiek jest sądzony niewia- 
domo jak, przez kogo i na jakiej podstawie. — 
W wielu instytucyach tak prywatnych jak i pan- 
stwowych, np. przy kolei, a nawet przy wojsku zo- 
stała tajna Kkwalifikacya zniesioną, a jest to hań- 
bą, że ta instytucya średniowieczna potrafiła się 
utrzymać dotąd w sądownictwie naszem“, 

W dalszym ciągu radca Vincenz postawił 
wniosek, aby zgromadzenie, w cela zapobieżenia 
rozbijania solidarności sędziów, uchwaliło polecić 
wydziałowi wyjednanie n centrałnego Związku zmia- 
ny statutu w tym kierunku, aby krajowy Związek, 
jako osoba moralna, mógł się wpisać jako członek 
centralnego Związku i co do kwestyj ogólnych, a 
nie krajowych, mógł działać w kontakcie z cen- 
tralnym Związkiem. — Wnioskodawca zwrócił też 
uwagę, że centralny Związek obejmuje tylko sę- 
dziów. Należałoby więc i w tym kierunku działać, 
by centralny Związek przyjmował także ausknitan- 
tów i praktykantów sądowych. — Propozycye te 
uchwalono. 

Po przemówienia st. radcy Rojeckiego zna- 
czna część uczestników zgromadzenia zgłosiła swoje 
Przystąpienie do Związku. Uczynili to nawet nie- 


Tzy a tych, którzy już do centralnego Związku 
należą, 


ompletne wyprawy dla położnie. — Pasy brzuszne 
w wielkim wyborze. — Opaski menstruacyjne 


Na popołudniowem posiedzeniu przeprowadzono 
obszerną dyskusyę w sprawia zmiany statutu i w 
sprawach, dotyczących stanu sędziowskiego. Prze- 
mawiali pp. Senetra, Mikołajewicz z Żółkwi, Grzę- 
dzielski z Mościsk, Kirchner z Żurawna, Bäcker 
z Buska, Schneider, Szymonowicz ze Lwowa, Giir- 
tler z Bóbrki, Orski z Buczacza, Fitzner z Win- 
nik, Kołobut z Komarna, Rojecki ze Lwowa, Pile- 
cki z Drohobycza, Lewandowski, Szulisławski ze 
Lwowa, Kramer z Uknowa, Tarnawski z Niżanko- 
wic, Herlinger z Brodów, Rossowski z Szczerca i 
Dortein ze Lwowa. Mowcy przytoczyli szereg dole- 
gliwości, a w myśl ich wywodów i propozycyj u- 
chwalono następujące rezolucye, które przekazano 
wydziałowi do załatwienia: 

1) Podwyższenie dodatku aktywalnego dla sędziów 
na prowincyi wogóle. 

2) Przyznanie dodatku osobistego za kierownictwo 
Sądów powiatowych. 

3) Kwestya dostarczenia odpowiednich ubikacyj 
na biara dla radców, ustanowionych przy wyższym 
sądzie krajowym we Lwowie, a względnie przyzna- 
nie tymże ekwiwalenth tytułem kosztów zaprowa- 
dzenia biura we własnym domu. 

4) Przyznanie radcom wyższego sądu taksy za 
branie udziału w egzaminach notaryuszy i adwo- 
tów. 

5) Wyjednanie, aby wakujące miejsca VII rangi 
nadane były naczelnikom sądów powiatowych, sto- 
sownie do postanowienia, że 2/4 naczelników powia- 
towych mają być w VII randze. 

6) Zreformować przestarzałe przepisy, odnoszące 
się do należytości komisyjnych sędziów, stosownie 
do ubecnych wymogów. 

7) O ile możności, wyjednać zniesienie tak zwa- 
nych interkalaryów, t. zu. nieobsadzanie przez sze- 
reg miesięcy opróżnionych posad. 

8) Wyjednać u ministerstwa sprawiedł, by dla 
naczelników sądów powiatowych budować odpowie- 
dnie mieszkania, podobnie jak to już wchodzi w 
praktykę w zachodnich prowineyach monarchii. 

9) Odnieść się do ministerstwa sprawiedliwości 
w sprawie kreowania nowych sądów obwodowych 
w Czortkowie, Białej, Bochni, Nowym Targu, Miel- 
cu, Jarosławiu i Żółkwi, względnie w Rawie Ru- 
skiej i w Sokalu, dalej w sprawie kreowania no- 
wych sądów powiatowych w Baranowie, Majdanie, 
Rudniku, Jagielnicy, Jezierzanach, Krasnej, Podka- 
mieniu, Strzeliskach Nowych, Uścierzyskach, Zawa- 
towie, Jeleśni, Toporowie, Rybotyczach, Magierowie, 
Kortowie, Chorostkowie, Czchowie, Zakopanem. 

10) Aby rząd jak najspieszniej zaradził dotkli- 
wemn brakowi sił sędziowskich przy najwyższym 
trybunale w Wiedniu, przez systemizowanie i obsa- 
dzenie wydatnej liczby nowych posad radców dwo- 
ru przy tym trybunale i zaprzestał powoływać do 
najwyższego trybunału — jako siły pomocnicze — 
radców sądów wyższych we Lwowie i Krakowie, 
przez co i tak szczupłe siły tych sądów wyższych, 
a w dalszej konsekwencyi trybunałów I instancyi 
ze szkodą wymiaru sprawiedliwości, jeszcze bardziej 
uszczupłone zostają. 

11) Zaradzić niezwykłemu przeciążenia sędziów 
lwowskich, doszło bowiem do tego, że rozprawy 
trwają przez cały tydzień, tak, iż brak czasu na 
należyte przygotowanie się i opracowanie sprawy. 

12) Sprawę awansu automatycznego, stosownie 
do lat służby i zniesienia rang, z pozostawieniem 
jedynego tytułu sedziego. 

13) Polepszenie bytu materyalnego auskultan- 
tów przez prz,.nanie im dodatku aktywalnego XI 
rangi. 

14y$prawę pomnożenia posad VI i VII rangi. 

15) W sprawie "zawodowego wykszrałconia ie" 
dziów. 

16) Znieść po sądach powiatowych instytucyę sę- 
dziów pomocniczych, æ natomiast w miarę potrzeby 
utworzyć nowy oddział sądowy i poruczyć prowa- 
lzenie jego sędziemu samoistnemu. 

Wkońcu wygłosił dr Zygmurt Hahn sumiennie 
sprawowany referat o historycznym rozwoju nieza- 
wisłości sędziowskiej. Prelegenta nagrodzono huczne- 
mi oklaskami. 

Po zamknięciu obrad ukonstytuował się nowo wy- 
brany wydział, wybierając sekretarzem p. 
Erazma Semkowicza, jego zastępcą p. Jana Fran- 
kego, skarbnikiem radcę Schneidra. Do komisyi re- 
lakcyjnej organu Związku wybrani zostali pp. Gar- 
fein, Lewandowski, Rossowski i,Grzędzielski. L. 


Kronika. 


Kraków, 11 listopada. 


Rozszerzenie wodociągu. Na posiedzenia kemi- 
syi wodociągowej, które odbyło się dnia 9 b. m, 
uchwalono przeprowadzić badania jakościowe i ilo- 
ściowe na terenie zbadanym dotychczas pod wzglę- 
dem geologicznym. Zarazem postanowiono obecne 
ujście wodociągowe rozszerzyć przez wybudowanie 
t nowych studzien. Komisya uchwaliła wezwać za- 
rząd wodociągu do przedłożenia projektów, obejmu- 
jących znaczne powiększenie ujścia wodociągowego, 
dla zapewnienia dostatecznej ilości wody na sze- 
reg najbliższych lat, tak dla wielkiego Krakowa, 
jak i dla gmin sąsiednich, jak n. p. Podgórze itp 
o ileby z tego skorzystać chciały. Wreszcie komi- 
sja przyznała kredyt 6.000 K na wybudowanie 
szopy na pomieszczenie materyałów wodociągowych. 

Sprawy węglowe. W ostatnich dniach z powo- 
du ogłoszenia w dziennikach, że od dnia 11 b. m. 
cena węgla ze składu miejskiego będzie podniezio- 
uą 0 6 ct. na cetnarze, mieszkańcy tłumnie zwró- 
cili się do składu z żądaniem większych dostaw, 
tak, że przez dni te normalne rozwożenie vę ;la 
w mieście było znacznie utrudnione. Obecnie je- 
dnak ruch w składzie został uregulowanym i 18 
furmanek rozwozi codzień węgle po mieście. Jak 
nas zapewniają, skład miejski ma w zapasie stale 
50 wagonów, i choćby zima była najcięższą, nie 
zajdzie niebezpieczeństwo brakn węgli. 

+ Franciszek Slęk. Dzisiaj rano zmarł w Kra- 
kowie, po długiej chorobie, Franciszek Ślęk, były 
długoletni dyrektor miejskiej Kasy oszczędności i b. 
radca miejski, przeżywszy lat 76. 

Nazwisko i postać é. p. Franciszka Ślęka dobrze 
znanem było ogółowi Krakowian, a działalność jego 
na polu zawodowsm i obywatelskiem niejednokro- 
tnie zaznaczyła się silną indywidualnością. Wstą- 
piwszy przed czterdziestu z górą laty, po ustąpie- 
niu swojem z Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń, do organizującej się właśnie miejskiej Kasy 
oszczędności, od razu zajął wybitne w instytucji 
tej stanowisko i dla swych zdolności i bystrego u- 
mysłu powołany został wkrótce na kierownika Ka- 
my, której rozkwit, jego pracy jest głównie udzia- 
łem. 

Za dyrekcyi ś. p. Franciszka Ślęka Kasa oszczę- 
dności zdołała postawić zasoby kasowe tak silnie, 
Że mogła asygnować co roku większe sumy na cele 
humanitarne. Do największych Świadczeń Kasy za 
dyrekcyi á p. Slęka, należały: przyznanie 80.000 


różnych systemów 
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koron na cele restauracyi kaplicy Zygmuntowskiej 
w katedrze na Wawelu; 70.000 kor. na restanra- 
cyę kościoła św. Ducha; 800.000 kor. na opróżnie- 
nie Wawelu z wojska, to znaczy na nowe budynki 
wojskowe, do których częściowo przenosi się załoga 
z Wawelu. Jako członek Rady miejkiej, w której 
zasiadał przez kilka kadeneyj, $. p. Ślęk wydatnie 
pracował w kilku sekcyach, jak skarbowej, ekono- 
micznej itp., niejednekrotnie też zabierał głos na 
pełnem posiedzeniu Rady w sprawach większej wa- 
gi. W działalności obywatelskiej brał też udział i 
był jednym z najgorliwszych założycieli „Banka 
ziemskiego w Poznaniu. Już po ustąpieniu swojem 
ze stanowiska dyrektora Kasy, pełnił jakiś czas ho- 
norowy, ale trudny i odpowiedzialny obowiązek, 
prezesa Rady nadzorczej Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie, dźwigając te in- 
stytucye, w przełomowych dla niej czasach. -< 

Przed rokiem wycofał się z wszelkiego udziału 
w życiu publicznem, tembardziej, że zaniemógł sil- 
nie na zdrowiu. 

Z powodu skonu ś. p. Ślęka, z polecenia prezy- 
dyum miasta, na gmachu magistratu wywieszono 
żałobną chorągiew. 

Z lzby handlowej komunikują, że plenarne po- 
siedzenie ‘Izby handłowej i przemysłowej w Kra- 
kowie, zwołane na d 12 b, m. (wtorek), z powodu 
nieprzewidzianych przeszkód odbyć się nie może. 

Z teatru miejskiego. Drugie przedstawienie 
„Mściciela*, dramatu Julinsza Germana, odbyło się 
przy dobrze zapełnionej sali. Usunięcie draźniących 
scen, które na pierwszem przedstawieniu dały po- 
wód do głośnego protestu, i poczynione skrócenia 
wpiynęły tak dodatnio na wydobycie piękności te- 
go utworu, że po trzecim akcie podniosły się okla- 
ski pod adresem autora i wykonawców. 

Z sali odczytowej. „Z podróży do Grecyi* pięć 
odczytów wygłosi dr Lucyan Rydel w dniach 18, 
19, 20, 21 i 22 bm, czyli od poniedziałku do pią- 
tku. Odczyty odbywać się będą w anli uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego o godzinie 5 po południu. Pre- 
legent odczyta niedrukowany ustęp z książki swo- 
jej o Grecyj. Jest to opowieść p. t. „Ferenike*, 
osnuta na tle igrzysk Qiympijskich w V wieku 
przed Chrystusem w najdrobkiejszych nawet szcze- 
gółach oparta na źródłach starożytnych i na bada- 
niach nowoczesnych. Treść opowiadania zaczerpnął 
autor z anegdoty autentycznej, zapisanej u Pausa- 
niasa, a rozwinął ją w malowniczy obraz obycza- 
jowego i kulturalnego życia Grecyi w najświetniej- 
szej epoce. Dochód przeznaczony częściowo na za- 
pomogi dia ubogich słuchaczy uniwersyfetn Jagiell. 
i na pomoc koleżeńską słuchaczek wyższych kur- 
sów im. Adryana Barauieckiego. 

Usiłoware włamanie. Dzisiejszej nocy usiłow a- 
no dokonać włamania do sklepu jubilerskiego p. 
Wojciechowskiego w Krakowie przy ulicy Szew- 
skiej L 9. Sprawcy weszli prawdopodobnie jeszcze 
przed zainknięciem bramy do kamienicy i wzięli się 
zaraz „do wyłamywania drzwi tylnych, wiodących 
z sieni do sklepu. Robotę włamywaczy przerwało 
nadejście stróża około godziny 11 w nocy, które- 
mu Żona otwierała bramę. Następnie koło godziny 
pół do 2 w nocy otwierała stróżka ponownie bra- 
mę pomocnikom krawieckim od p. Szufy, tamże na 
I piętrze zamieszkałego i wówczas zauważyła pod 
bramą pęk trzasek odłupanych od drzwi sklepu p. 
Wojciechowskiego. Zrazu nie zauważyła skąd trza- 
ski pochodzą, w domu jednak bliżej je oglądając 
poznała po farbie, iż muszą być od jakichś drzwi 
odłupane. 

Zaniepokojona zaalarmowała personal krawiecki 
p. Szufy i wszyscy z mężem pospieszyli do bramy 
kamienicy; "eby abalscá poohaducnie iraasolk ——Da 
przybyciu do bramy spostrzeżono, że brama jest 
otwartą, a drzwi sklepu dłutem koło kwater poła- 
pane. Rozpoczęto gorączkowe poszukiwania za spraw- 
cami w kamienicy, ci jednak wczas umknęli. 

Stróż dał znać o: zajściu pełniącym w Rynku 
głównym służbę Żołnierzom policyjnym i ci przy- 
czaiwszy się, schwytali nad ranem o godz. pół do 
4 jednego z włamywaczy, którzy raz jeszcze Za- 
mierzali włamać się ponownie. 

Aresztowany nazywa się Karol Urbisch, liczy lat 
20 i raz już był karany za kradzież z włamaniem, 
popełnioną na szkodę optyka p. Zielińskiego, u 
którego praktykował. Znaleziono przy nim narzędzia 
do włamauia, dłata, świecę it. Za wspólnikiem wła- 
mania śledztwo w toku. 

Nieszczęśliwy wypadek z bronią. Wczoraj wie- 
czorem koło godziny 9 zaszedł przy ulicy Długiej 
1. 43 nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą padła 
żona mieszkającego tamże doróżkarza Czaka. Powo- 
dem wypadku było lekkomyślne obchodzenie się 
z browningiem, który przyniósł do domu jeden ze 
znajomych doróżkarza, czeladnik ślusarski. W mie- 
szkaniu, (Czaka samego nie było, tylko jego Żona 
i jej szwagier. Przybyły z browuingiem czeladnik, 
nie wiedząc, że nabity, pokazywał go szwagrowi 
Anny Czakowej i w czasie tych nieostrożnie wy- 
konywanych operacyj, browning wypalił a kula prze- 
szyła lewą rękę nachzlonej nad bronią przy oglą- 
daniu jej kobiecie, następnie ugodziła ją w piersi 
z lewej strony poniżej serca i przeszyła ponownie 
ciało na wylot, wychodząc w okolicy kręgosłupa. 
Ranna śmiertelnie padła bez zmysłów na ziemię, 
brocząc krwią. Przerażeni domownicy zawezwali po- 
gotowie ratunkowe, która przewiozło nieszczęśliwą 
w Btanie bezprzyturanym do szpitala św. Łazarza 
na oddział chirurgiczny. Rannej zagraża poważne 
niebezpieczeństwo, ponieważ obok nadmiernego krwo- 
toku kula naruszyła śledzionę i wnętrzności. 

Z sali sądowej. Dzisiaj przed sądem przysię- 
głych w Krakowie zasiadł na ławie oskarżonych 
30 lat liczący Józef Piotrowski, b. lokaj, obwinio- 
ny o kradzież. Piotrowski służąc w pensyonacie p. 
Studzińskiej: „Pension de famille*, dnia 14 wrze- 
śnia b. r. skradł gościowi pensyonatu p. K. Kade- 
nowi 30 kor., a hr. Maryi Tyszkiewiczowej 1560 
koron. Aresztowany przyznał się do kradzieży i 
pieniądze, które ukrył, zwrócił Ponieważ nie był 
jeszcze karany, szkoda została zwróconą, a obwi- 
niony okazał skruchę i przyrzekł poprawę, sędzio- 
wie przysięgli zgodnie z wywodami obrońcy dra 
Jendla zaprzeczyli pytaniu o zbrodnią kradzieży, a 
trybunał wydał wyrok nuwalniający podsądnego od 
winy i kary. 

Gwóżdź w bułce. Przyniesiono nam dziś do re- 
dascyi niezwykły okaz, będący przyczynkiem do šta- 
ranności i czystości wypieku pieczywa w jednej 
piekarń krakowskich. Oto w bułce centowej, którą 
jeden z obywateli nabył w piekarni p. Piechla przy 
ni. Długiej, znalazł się średniej wielkości gwóźdź 
zardzewiały. Gwóźdź ten można zobaczyć w naszej 
redakcyi, 


Z kraju. 


Otwarcie szkoły polskiej w Boguminie. Piszą 
nam z Bogumina pod d. 10 bm.: 7 

I znowu radosną a podniosłą chwilę przeżyły 
kresy nasze w dniu wezorajszym. Oto w Bogumi- 


„poleca - 
najtaniej 


nie, wystawionym ua podwójne zamachy ze strony 
Czechów i Niemców, stanęła nowa placówka oświa- 
towa nasza, polska szkoła im. Tadeusza Kościuszki, 
Dzieje tej szkoły, to radosny przyczynek do ogól- 
nych dziejów walk naszych z niemczyzną, to dowód 
naszej głębokiej żywotności, gdyż w przeciągu je- 
dnego zaledwie roku zjednoczone siły Macierzy, 
Koła pań T. S. L. i zacnych obywateli bogumiń- 
skich postawić zdołały taki piękny budynek szkol- 
ny. To też radowały się serca przybyłych na tę 
uroczystość delegatów Macierzy z prezesem p. Fila- 
siewiczem i grona pań Koła T, S. L., między któ- 
remi widzieliśmy pp. Siedlecką, Klemensiewiczową, 
Czermakową i Wolińską, oraz delegatów głównego 
zarządu T. S. L. pp. Małeckiego i Rzewuskiego, 
wraz z delegatami Kół Macierzy pp. Magierą i 
Dymkiem. Radowały się serca rodziców i dzieci, 
gdy po nabożeństwie, odprawionem przez miejsco- 
wego proboszcza i poświęceniu sztandaru (dar Koła 
pań T. S. L. i komitetu bogumińskiego) w uroczy- 
stym pochodzie dążyli wszyscy do nowogo, a wła: 
snego przybytku oświaty. W czasie poświęcenia, 
przemowy prezesa Macierzy p. Filasiewicza, prezesa 
Koła męskiego p. Małeckiego, p. Magiery i p. Dym- 
ka, a w kuńcu przemowa dzielnego kierownika tej 
szkoły, p. Szuścika, nacechowana miłością ojczyzny 
i tych zagrożonych kresów, wywarły ogromne na 
obecnych wrażenie, które spotęgowały jeszcze ser- 
deczne słowa dwojga dzieciaków, wręczających kwia- 
ty prezesowi Macierzy i prezesowej Koła pań T. 
S. L. Na pamiątkę uroczystości rozdano dzieciom 
piękne patryotyczne obrazki. 

Po tej uroczystości udano się na wspólny obiad, 
przy którym liczne przemowy reprezentantów roz- 
maitych zawodów, a najwięcej okolicznego wysoce 
patryetycznego nauczycielstwa dowiodły, źe jednak 
wiara w uratowanie kresów nie płonna, skoro one 
tyle dzielnych, miłujących kraj i pracę dla niego 
ludzi posiadają. Z pośród odczytanych telegramów 
gromkie oklaski wywołał t.legram dra Lea, prezy- 
denta m. Krakowa. 

Po obiedzie w tej samej sali odbył się wiec w 
sprawie rozbudzenia ducha narodowego ezczególniej 
wśród kobiet śląskich i konieczności ich organiza- 
cyi. Pierwszy referat na ten temat wypowiedziała 
p. Marya Wolińska, w którym wezwała kobiety 
śląskie, aby dziefnie stanęły obok mężczyzn do pra- 
cy narodowej i dla tego celu utworzyły związek 
kobiet Śląskich. Następnie referował p. Kermel, je- 
den z najgorliwszych bojowników sprawy polskiej 
na Śląsku i w gorących słowach wzywał do pracy 
narodowej; p. Dymek wykazywał zbawienną dzia- 
łalność Macierzy i zachęcał do zapisywania się do 
niej i zakupywania losów na cele Macierzy. Osta- 
tnim mowcą był prof, Magiera, który wstrząsnął 
wprost duszami słuchaczów. wywołując niesłychany 
eutuzyazm, tak, że nietylko na podane przez niego 
rezolucye jednogłośnie się zgodzono, lecz od razu 
kilkudziesięciu członków dla Macierzy pozyskano. 

Ziarna rzucone — czekajmy teraz wejścia i 
zbieru. á 

Oddział okręgowy Związku teatru I chórów 
włościańskich uu puwiai sądawy Przemyślany u- 
tworzył się dnia 31 października b. r. w Przemy- 
ślanach. Na zgromadzeniu zwołanem przez delegata. 
zarządu głównego związku, p. St. Kędzierskiego 
z Meryszczowa, wybrano zarząd oddziału, w skład 
którego wchodzą: jako przewodniczący ks. Leon 
Kwieciński, jako zastępca p. Mieczysław Mistat, 
jako sekretarz p. St. Przyszlakowski, jako skarbnik 
p. Zygmunt Weretcznk. Kierownikami chóru wy- 
brano pp. Zarugiewicza i Grafa, teatru p. Mistata, 
a zastępcą Dancewicza. Oprócz tego w skład zæ- 
Toyda okręgowego Weszli jaka. śolegacj «1. Hy- 
życka ze związku Towarzystwa szkoły ludowe, 5. 
Reicher z zarząd”. Towarzystwa mółek rolniczych, 
I. Leitner, delegat Rady szkolnej krajowej i Si. 
Kędzierski z zarządu głównego związku teatrów i 
chórów włościańskich oraz delegat wydziału powia- 
towego. 

Zasiłki dla pogorzelców. Donoszą ze Lwowa: 
W październiku br. uchwalił Sejm kredyt w kwo- 
cie 500000 koron do dyspozycyi Wydziału krajo- 
wego na zasiłki dla ludności dotkniętej klęskami 
elementarnemi. Równocześnie przekazał Sejm Wy- 
działowi krajowemu cały szereg petycyj dotkniętych 
klęską pożaru do uwzględnienia z powyższego kre- 
dytu. Wydział krajowy po zbadaniu wniesionych 
petycyj przyznał pogorzelcom jednorazowe zasiłki 
w następujących gminach: 

Wołoszczyzna w powiecie bobreckim 1200 koron, 
Germanówka w pow. borszczowskim 120, Milno 
w powiecie brodzkim 940, Suchawola w powiecie 
brodzkim 200, Borzęcin w powiecie brzeskim 380, 
Leśniki w pow. brzeżańskim 120, Brzozów 1220. 
Nowesioło w pow. cieszanowskim 220, Domaszówka 
w pow. czortkowskim 340, Skorodyńce w powiecie 
czortkowskim 480, Szmańkowczyki w pow. czort- 
kowskim 180, Janówka w pow. doliniańskim 1404 
Nienowice w pow. jarosławskim 320, Zabłotce w 
w pow. jarosławskim 160, Jaworów 590, Jaworzec 
w pow. łiskim 280, Ceperów w pow. lwowskim 
1000, Mikłaszów w pow. lwowskim 280, Czerkasy 
w pow. lwowskim 220, Schoenauger w pow. mie- 
leckim 240, Hajworonka w pow. podhajeckim 300, 
Skopów w pow. przemyskim 20, Alfredówka w pow. 
przemyślańskim 520, Świrz w pow. przemyślańskim 
500, Wierzbica w pow. rawskim 40, Poddadce w 
pow. rawskim 40, Andryanów w pow. rudeńskim 
100, Nowosiółki w pow. rudeńskim 100, Bogdanów- 
ka w pow. skałackim 460 kor., Jastrzębce w pow. 
sokalskim 900, Poturzyce w pow. sokalskim 560, 
Sielce w pow. stanisławowskim 1200, Halicz w pow. 
stanisławowskim 160. Hirne w pow. stryjskim 280, 
Podhorce w pow. stryjskim 120, Chwałowice w pow. 
tarnobrzeskim 420, Nastasów w pow. tarnopolskim 
440, Trębowla 60, Łosiniec w pow. turczańskim 
40, Bararzyńce w pow. zbaraskim 840, Jasieniow- 
ce w pow. złoczowskim 600, Poczapy w pow. zło- 
czowskim 160, Strutyn w pow. złoczowskim 140, 
Żółrańce w pow. żółkiewskim 160, Batiatycze w 
pow. żółkiewskim 100, Sporysz w pow. żywieckim 
120 koron. Ogółem rozdał Wydział krajowy pogo- 
rzelcom zasiłki w sumie 17.150 koron. 

Z Trembowli piszą nam: W dniu 23 paździer- 
nika br. ukonstytuowało się w naszem mieście „To- 
warzystwo urzędnicze budowy tanich pomieszkań*, 
Towarzystwo liczy na razie 33 członków, których 
liczba niezawodnie znacznie się powiększy, 

Przemyśł, 10 listopada. („Bursa przemyska*, — 
Rózbite zgromadzenie. — Szkarlatyna.) W onegdaj- 
szem sprawozdaniu z posiedzenia Rady miejskiej 
opuściłem jeden ważny szczegół: wydanie komite 
towi budowy „Bursy przemyskiej“ 6000 kor. wy- 
noszącej fundacyi im. Dworskich, zdeponowanej w 
kasie miejskiej, Fundacya ta atanowi poważny za- 
siłek dla funduszów budującej się obecnie bursy, 
której jedno skrzydło, dobudowywane teraz, zostało 
już niemal ukończone. Zresztą co do samej fundacji, 
to wspomnieć należy, że pochodzi ona z darn b. 
burmistrza miasta dra Aleksandra Dworskiego. 

Chrześcijańsko-społeczni wzięli się w Przemyślu 
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do roboty. Usiłują stworzyć organizacye robotniczą, 
opartą na jedności wyznania, bez wzędłędu na na- 
rodowość. W tym celu organizują niə tak jak w 
Krakowie: Polski Związek zawodow? robotników 
chrześcijańskich, ale „Związek (słowę: polski, dla 
zjednania sobie Rusinów, usunięto) ztwodowy robo- 
tników chrześcijańskich*. Dziś odbył się pierwszy 
występ nie tyle organizacyi, ile orgamizatorów. — 
W sali „Przyjaźń“ zebrało się około 150 uczestni- 
ków, przeważnie robotników. Referaż „o potrzebie 
organizacyi zawodowej“ miał wygłosić p. Zgórniak 
z Krakowa. Zaczął mówić rzeczywiście, że jednak 
rozpoczął polemikę z socyalistami, £ których kilku 
zaledwie było na sali, oraz narodowymi demokra- 
tami, którzy stanowili przeważającą większość — 
więc wkrótce wszczął się taki piekielny hałas, że 
prezydyum, acz z samych chrześcijańsko-społecznych 
złożone, uznało za stosowniejsze przerwać prelegen- 
towi referat w połowie, niż dopaścić do jakiego zaj- 
ścia. Poczem, gdy nar.-demokraci i socyaliści wyszli 
pozostało na sali około 30 robotników i ci odbyli 
ponowne poufne zgromadzenie, na którem przyszli do 
przekonania, że organizacya chrześcijańsko społeczna, 
względnie antisemicka, jest w Przemyślu potrzebna. 
Że potrzebna jest, świadczy choćby ta okoliczność, 
że po dwutygodniowym blisko pobycie tu p. Zgór- 
niaka, jednego z najięższych agitatorów zdobyła 
aż — 40 członków! ; 

W „Sokole“ odbyło się dziś przedstawienie ama- 
torskie — niezwykłe. „Miłośnicy sceny“ grali „Za- 
czarowane kofo* Rydla, wobec przepełnionej wido- 
wni, jak dawno już nie było na żadnem przedsta- 
wiernin. Przeszło 1.000 osćb znajdowało się w sali. 
Rzecz wprost niesłychana.w Przemyślu. Amatorzy 
grali dobrze niemal bez zarzutu, zwłaszcza panie 
Klinżanka (Młynarka) i Wilezkowa (wojewodzian- 
ka), oraz pp, Wolski (Kusy), Kostka (Boruta) i 
Stupnicki (Wojewoda). 

Choroby zakaźne nie myślą opuścić Przemyśla. 
Jeszcze tyfus nie ustał, zabierając coraz nowe otia- 
fiary, na szczęście wobec łagodnego przebiegu, tyl- 
ko do szpitala, a już wybuchła szkarlatyna. Do- 
tychczas znane mi są dwa wypadki, jeden w domu 
prywatnym, drugi w internacie pp. Benedyktynek, 
znajdującym się przy tutejszem seminarynm żeń- 
skiem. 

Obrabowanie wózka pucztowego. O fakcie 
tym, dokonanym na sposób rosyjski pod Podwoło- 
czyskami (depeszę zamieściliśmy w sobotę), dono- 
szą następujące szczegóły: 

W .Podwołoczyskach codziennie o godzinie 8 
wieczorem trąbka pocztyliona daje znak, że poczta 
z Nowego Sioła przyjszdźa. We czwartek dnia 7 
b. m. mimo pięknej pogody, ale nadzwyczaj ciem- 
nej nocy, poczta do godziny 8 minut 30 nie przy- » 
była. O godzinie 9 m*zut 45 wreszcie wpadł po- 
cztylion z Ntwego Sioła do miejscowej apteki p. 
Weinreba, podrapany i pokrwawiony, gdzie mu, 
nie wiedząc w pierwszej chwili, co zaszłe, magister 
farmacyi Leopold Erdheim i asystentka farmacyi 
Klara Weinbergerówna , pomocy udzielili, (W kH- 
ka minut później opowiedział stary pocztylion, 
że w miejscu, adalat o kilonietr przed Podwo- 
łoczyskami, obok „mogiłki*, przypadł do wózka po- 
cztowego jakiś drab, zatrzymał gwałtem wózek, 
s którego zrzucił pocztyliona, poczem &0 nożem 
porani? 1 bił rewołwerem po głowie. Pocztylion le- 


żał przez ila nieprzytomny na ziemi, a drab' 
tymczase siadł na zj odjechał w stronę 
wsi Terpiłówki, ° - 
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Zawiadomlony © nę! naczelnik poczty, p. 
Schiffermann, przesłuch tyliona, poczem uwia- 
domił o rabunku dyrekcyę póczt we Lwowie, jako- 


okoliczne r gwa] posterunki żardar- 
mech Wa 4 = PIE wyfuszyli Żan- 
darmi pieszo i 0a "wf rozmaite kierunki oko- 
licy, urządzając pościg za rabusiem. — W piątek 
w południu wróęili ' zyscy żandarmi zmęczeni na- 
powrót, donosząc, że poscig ich za rabusiem na razie 
pozostał bez skutką, — Na zrabowanym wózku 
pocztowym znajdował się list pieniężny, wysłany 
przez urząd podiatzowy w Nowem Siole do Tarno- 
pola, zawierajązy 26.000 koron, jakoteż inne listy 
pieniężne polecone i zwykłe, oraz 13 pakietów, łą- 
cznej wartości 4.000 K, tak, że ogólna stra- 
ta poczty wynosi zwyż 30.000 K. Jak przy- 
puszczają, dokonał tego rabunku jakiś bandyta 
z zaboru rosyjskiego, który też do Rosyi umknął. 
Możłiwem jest jednak, że pocztylion poszedł za 
za przykładem „sławnego“ Łatki ze Lwowa i u- 
rządził śmiały napad sam na siebie, 


Że świata. 


Z Warszawy. (4 więzienia ratuszowego. — Wy” 
roki śmierci, — Koszta stanu wojennego. — Opan* 
cerzone wageny. — „Scena i sztuka“). 

— W więzieniu ratuizowem znajduje sią obecnie 
571 osób, aresztowanych w tej liczbie 420 za prze- 
stępstwa polityczne. 

— Generał-gubernator zatwierdził wyrok Śmierci 
na 19-letniego Bajnysza Rosenbluma, który skaza: 
ny został za dokonanie zamachu na pomocnika na- 
czelnika więzienia śledczego Nikorycza w dnin 14 
lipca b. r. przy ulicy Więziennej w Warszawie. 

— Sąd wojenny skazał w sobotę Władysława 
Nowickiego za zamach na strażników na Woli do- 
konauy w dnin 24 sierpnia b. r. na śmierć przez 
powieszenie, | 

— Generał-gubernator nułaskawił skazanych na 
śmierć przez sąd wojenny Feliksa Sieniutę, Stefa- 
na Hawryluka i Filipa Skaczuka, przeznaczając im 
po 10 lat katorgi. 

— Według zatwierdzonych budżetów 21 miast 
gubernii ddkzdk skiej na r. b. przewyżka docho- 
dów nad wydatkami wynosi ogółem 51.779 rubli. 
Wobec tego warszawski zarząd gubernialny uchwa- 
lił wydatki na potrzeby stanu wejennego w guber- 
nii rozłożyć na kasy miejskie, zależnie od ich prze: 
wyżek budżetowych. 

— Zarząd kolei Nadwiślańskiej sprowadził z Pe- 
tersburga 12 wagonów opancerzonych, przeznaczo- 
nych do przewożenia pieniędzy i poczty na wszyst- 
kich odnogach tej koloi. Całe wagony z zewnątrz 
są pokryte grubą warstwą z miedzi czerwonej. 0- 
Kna są zakrażowane, z szybami matowemi. Wejście 
do wagonu jest tylko jedno, z sekretnym zamkiem, 
Oświetlenis wagonu gazowe. 

— Pod tytułem „Scena i Sztuka“ zacznie wy- 
chodzić w Warszawie w połowie listopada pismo 
tygodniowe iiustrowane, poświęcone specyalnie pol- 
skiej scene, muzyce, sztuce plastycznej i stoso- 
wanej. 

Kierownictwo pisma objął dr Juliusz Bandrowski, 
przy udziele p. Zygmunta Przybylskiego. 

Choroba aesarza Wilhelma. O stanie zdrowia 
cesarza Wihelma HE od kilku tygodni znów nie- 
pomyślne krążą wieści. Urzędownie donoszą, że ce- 
garz wskn:k zaziębienia cierpi na gardło, że jest 
to cierpienie, podobie do choroby, którą przebył 
teraz cesarz Franviszek<Józcef. Według innej atoli 
wersyi ma to być cierpienie daleko groźniejsze, 
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przypominające chorobę ojca cesarza, Fryderyka III. 
Od dawna zresztą obawiano się w Niemczech, że 
Wilhelma II taki sam los spotkać może, jakiemu 
uległ jego ojciec. Rozmaite okoliczności przemawia- 
ją za tem, że wersya ta nie polega jedynie na do- 
mysłach. Jeśli Wilhelm II czuje się dość zdrowym, 
ażeby odbyć uciążliwą podróż do Anglii, to tem- 
bardziej zadziwia, że lekarze zabronili mu wszel- 
kiego natężania głosu, tak, że podobno nawet toast 
swój w Londynie — złoży królowi Edwardowi na 
piśmie. Dafej donosiły depesze, że Wilhelm II po 
tych urzędowych odwiedzinach zabawi kilka tygo- 
dni incognito na znanej ze swego łagodnego mor- 
skiego klimatu angielskiej wyspie Wight. Według 
najnowszych zas depesz, cesarz zmienił swój za- 
miar i postanowił odbyć- dłuższą morską podróż 
wzdłuż południowych brzegów Anglii. Równocześnie 
zaś donoszą z Korfu, że w nabytym tam przez ce- 
sarza Wilhelma zamku Achilleion czynią przygoto- 
wania do przyjęcia dworu i że Wilhelm II zamie- 
rza tum zabawić przez kilka miosięcy, od stycznia 
do kwietnia r. p. Tak długi zaś pobyt na połu- 


dnin nie byiby potrzebny, gdyby chodziło jedynie |" 


o przemijające cierpienie organów oddecho- 
wych. 

Drugi wnuk cesarza Wilhelma. Ogromny 
był entuzyazm w Berlinie dnia- 9 bm. z powodu 
urodzin «drugiego syna pruskiego i niemieckiego 
następcy tronu. Poszła depesza do Wilhelma, kióry 
naówczas bawił we Vlissingen, w Berlinie dano 
72 strzały armatnie, warty szły w paradnych mun- 
durach na swe posterunki, nawet dzieciom w szko- 
łach Indowych nauczyciele zwiastowali radosną no- 
winę. Mamka już przybrła z Meklenburgii, skąd 
również pochodzi żona następcy tronu, 

Proces morderców hr. Komorowskiego. Z We- 
necyi donoszą: Oskarżonym o współudział w zamor- 
dowaniu hr. Komorowskiego wyznaczono z urzędu 
obrońców. Właściwego mordercę Naumowa bro- 
nić będzie dr Bertoldo Bizio, Priłukowa dr Ce- 
zare Luzzatti, a hr. Tarnowską dr Adriano 
Dlena. Jak słychać, w procesie wystąpi także ma- 
tka zamordowanego, jako rzeczniczką interesów je- 
go małoletnich dzieci. 


Zo stowarzyszeń. 


W Kole artystyczno-literackiem i Klubie praw- 
ników odbędzie zią we środę 13 b. m. pogadanka 
prof. Bylickiego na temat; „Ethos w muzyce sta- 
rożytnych Greków.* Następnie wspólna wieczerza. 
Początek o godzinie pół do 8 wieczór. 

Towarzystwo kolonij wakacyjnych dla uczniów 
gimnazyów i szkół realnych w Krakowie i Podgó- 
rzu odbyło wczoraj walne zgromadzenie członków, 
w sali konierencyjnej gimnazyam ów. Jacka w Kra- 
kowie. Obradom przewodniczył drugi wiceprezes 
Towarzystwa dyrektor Bednarski, który poświęcił 
żałobne wspomnienie zmarłema prezesowi Towarzy- 
stwa ú. p. prof. Jordanowi 

Porządek dzienny obrad obejmował jedynie wy- 
bór dwóch nowych członków wydziała Towarzystwa 
w miejsce zmarłego prezesa prof. dra Jordana oraz 
w miejsce prof. Riesa, który Kraków opuścił na 
dłuższy przeciąg czasu. 

Wybrano profesora uniwersytetu dra Kazimierza 
Morawskiego i profesora I. szkoły realnej Tadeusza 
Kołomłockiago. 

Po zamknięcia Walnego zgromadzenia odbyło się 

siedzenie wydziału, na którem wybrano prezesem 
owarzystwa, prof. dra Kazimierza Morawaklego. 

Z Resursy urzędniczej. W sobotę .arządzono 
tombol. Było wiele i ładnych fantów do wygra- 
nia. Głównych wygranych było aż trzy. Wygrali 
je pp.: inżynier Kurnikowski, Arzt (junior) i pe: 
wien młody człowiek, którego nazwisko nio jest 
znanem. Wygrane stanowiły zgrabny kuferek jo- 
drożny, krajobraz i złotą spinkę do krnwarki, Po 
hg tańeczone i azabawiauo się przez kilka go- 
zin. 

W sprawie bursy dla młodzieży żydowskiej 
strrymujewy z zarządu Towarzystwa bursy pismo 
następujące: 

„Dnia 30 bm. odbędzie się nieodwołalnie ciągnie- 
nie loteryi fantowej Towarzystwa bursy dla kaztał- 
<ącoj się młodzieży żydowskiej w Krakowie. Upra- 
esa się tych, którzy jeszcze pieniędzy za losy nie 
nadesłali © jak najrychlejsze ich przysłanie, 
celem zamknięcia rachunków (czek pocztowy nr. 
78.087). Losy niezapłacone stają się własnością To- 
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E. Gabryelska, K rzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Imtrumenty używane od 
cen najniższych. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 11 listopada, 

Kradzież w kapitule katedralnej, Jak dono- 
szą z Ołomuńca, odkryto w kapitule tamtejszej de- 
iraudacyę. Rozpoczęte śledztwo i sprawdzanie ra- 
chunków, przyczem odkryto dotąd brak 50.000 ko- 
ron. Ważne księgi i dokumenty zniszczył niedawno 
obłąkany urzędnik kapituły. 

Wiec akademików iwowskich odbył się w so- 
botę wieczór. Przewodniczącym obrad wybrano aka- 
demika Widomskiego. — Referat wygłosił p. 
Moeibaum. Rektor Dembiński zapewnił na- 
stępnie, na podstawie jak najwiarygodniejszych in- 
formacyj, że tak autonomia uniwersytetu, jak i je- 
go polski charakter, nie ucierpią} w najmniejszym 
stopniu. Po dłuższej dyskusyi uchwaiono rezolucyę 
z protestem przeciw temu, aby polskość lwowskiej 
wszechnicy, która stała się już faktem nienaraszal- 
nym, miała być przedmiutem politycznych targów. 
Dalej protestuje rezolucya przeciw wszelkim for- 
mom utrakwizacyłi lwowskiej wszechniey, przeciw 


Dzieduszyckiego będzie Dawid Abrahamo- 


wszelkim koncesyom zarówno w zakresie języka 
urzędowego, jak w każdym innym zakresie, ogra- 
niczającym polski charakter uniwersytetu i konsta- 
tuje, że młodzież do żadnych zmian w tym kierun- 
ku nie dopuści. Młodzież domaga się od rządn jak 
najrychlejszego przedłożenia parlamentowi ustawy 
o polskim uniwersytecie we Lwowie, utrwalającej 
co najmniej istniejący stan rzeczy pod względem 
prawnym i faktycznym, a usuwającej wszelkie v- 
graniczenia i modyfikacye, czynione dziś polskości 
tego uniwersytetu. 


Repertoar teatru lwowskiego. 

We wtorek: „Mefistoieles*. i 

We środę: „Hamlet“ (z p. Adwentowiczem). 
We czwartek: „Mefistofeles“. (| 

W piątek: „Hamlet“ (z p. Chmielińskim.) 
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Paedlnie w le Pte 


(Telegramy „Nowej Reformy* z 11 listopada.) 


_ Wiedeń. Koło polskie na dzisiejszem posiedze- 
niu przedpołudniowem, odbytem pod przewodnie- 
tem wiceprezesa Głąbińskiego; przyjęło do 
wiadomości rozygnacyę prezesa Koła, p. Dawida 
Abrahamowicza, przyczem przewodniczą- 
cy pos. Głąbiński wyraził ustępującemu preze- 
sowi, imieniem Koła, podziękowanie za dotych- 
czasową działalność na tem stanowisku i pro- 
sił go, ażeby i nadal wpływami swemi popie- 
rał Koło. 

. Następnie odczytano pismo przezesa klubu 
ludowców polskich, pos. Stapińskiego, wysto- 
sowane do drugiego wiceprezesa Koła, p. dra 
Dulęby. Pismo to brzmi: 

„JW. Panie! Wiadomo mi, źe dnia 11 b. m. 
ma się odbyć wybór nowego przewodnictwa 
Koła polskiego. Ze względu na stosunki, jakie 
nas łączą z Kołem polskiem, tudzież ze wzglę- 
du na dążność naszą, zwłaszcza po ostatnich 
wypadkach w ukształtowaniu sią stosunków par- 
lamentarnych, — zmierzającą do zjedno- 
czenia obu kiubów polskich w Wie- 
dnia, sądzimy, że przed wyborem nowego prze- 
wodniczącego Koła, byłoby wskazane wzajem- 
ne porozumienie się. Do wniosku tego 
skłania nas przezorność, ażeby sprawa o- 
sób nie stanęła na przeszkodzie 
sprawie publicznej. Jeżeli Koło polskie 
w równej mierze z nami podziela dążność na- 
szą do zjednoczenia obu klubów, o czem nie 
wątpimy, prosimy o uwzględnienie naszego wnio- 
sku o odroczenie wyboru nowego 
przewodniczącego, przynajmniej do cza- 
su odbycia wspólnej narady w tej spra- 
wie. 


1 Ragyi i zakonu rosyjskiego. 


(Telsgramy „N. Reformy“ z 11 listopada.) 


Wielka afera szpiegowska. 


Berlin. „Lokalanzeiger* donosi z Warsza- 
wy, że tamtejsza policya tajna wpadła na ślad 
wielkiego szpiegostwa wojskowego i zdrady 
tajemnic wojskowych. Cała sprawa trzymana 
jest jeszcze w ścisłej tajemnicy. Wielu wyż- 
szych oficerów jest zawikłanych. 
Chodzi o wydanie Austryi wielu planów for- 
tyfikacyj. Przedsięwzięto juź w tej sprawie 
wieje aresztowań. Dalsze aresztowania są 
oczekiwane. 


Otwarcie trzeciej Dumy. 
Petersburg. (Tel. ag. pet.). Ukaz carski pole- 
ca wiceprezy dentowi Rady, Gołowinowi, ot wa r- 
cie trzeciej Dumy w dniu 14 bm. 


Następca Maksymowskiego. 
Petersburg. W miejsce zamordowanego szefa 
zarządn więziennego Maksymowskiego, 
został zamianowany b. gubernator Mińska K u- 
ryłow. d 


Proces Eurki. 
Petersburg. „Nowoje Wremia“ donosi, że o- 
pa Hurki wniósł odwołanie przeciw wyro- 
zowi, 


Przeciwko demonstracyom. 
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Aby prze- 
szkodzić ewentualnym manifestacyom w dniu o 
twarcia Dumy wydał naczelnik miasta obwie- 
szczenie, że nie będą dopuszczone zgro- 
madzenia demonstracyjne, procesye lub 
też inne manifestacye. 


Trzęsienie ziemi. 


Petersburg. Donoszą tu o świeżej kata- 
strofie trzęsienia ziemi w okolicy Ka- 
rałog, która zniszczyła wiele miejscowości, 
położonych w stoczeniu Karałogu. Także Bo- 
cat Denau jest zniszczone. Przeszło 1000 
ludzi miałe zginąć. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 11 listopada. 
Brak kredytu i gotówki. 


Wiedeń. Deputacya miasta Lwowa, złożona z 
prezydenta Ciuchcińskiego i radnych Ep- 
nera i Riedla, prowadzona przez posłów 
Głąbińskiego, Małachowskiego, Tomaszewskiego 
i Buzeka, tudzież deputacya miasta Krak o- 
wa, złożona z prezydenta dra Lea i dra Sta- 
niszewskiego, a prowadzona przez posłów 
Petelenza, Zieleniewskiego i Sikorskiege, udały 
się dzisiaj do ministra skarbn dra Korytow- 
skiego, aby w imieniu miast i Izb handlo- 
wych prosić go o interwencyę w sprawie bra- 
ku gotówki i kredytu w miastach 
galicyjskich. Minister Korytowski przyjął 
deputacyę bardzo życzliwie, ale stanowczej od- 
powiedzi nie dał, obiecując tylko, że zniesie się 
z gubernatorem Banku austro-węgierskiego dr. 
Balińskim, do którego także udały się następnie 
obie deputacye. 


O dostawy drukarskie. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego odczytał pos. Małachowski telegram 
od wiceprezydenta miasta Lwowa, p. Neumanna, 
wysłany w imieniu drukarzy lwowskich, którzy 
proszą o niezwłoczną interwencyę w minister- 
stwie sprawiedliwości, w sprawie dalszego dru- 
kowania ksiąg gruntowych i innych formularzy 
w galicyjskich drukarniach i na galicyjskim 
papierze, a nie, jak projektują w Wiedniu. Dru- 
karze galicyjscy, pokrzywdzeni już przez ode- 
branie im druku papierów Sądu krajowego, te- 
raz pozbawieni druku ksiąg gruntowych, zna- 
leźliby się w położeniu bardzo tradnem, a wielu 
z nich musiałoby nawet drukarnie zamknąć. 


Demonstracye na uniwersytecie. 

Wiedeń. Na uniwersytecie tutejszym przyszło 
dzisiaj do demonstracyj i starcia po- 
między włoskimi i niemieckimi studentami. Wło- 
scy studenci, którym rektor odmówił sali na 
zgromadzenie, zebrawszy się na korytarzach, 
zaczęli śpiewać hymn Garibaldiego. Studenci 
niemieccy odpowiedzieli na to pieśnią „Wacht 
am Rhein“, poczem wywiązała się bójka, 
w której studenci włoscy zostali wyparci z u- 
niwersytetu, skąd też udali się przed parla- 
ment, gdzie urządzili demonstracyę. 


Posłuchania, 


Budapeszt. Węg. B. koresp. donosi z Wie- 
dnia: „Cesarz przyjął o godz. 11 przed połu- 
dniem w Schónbrunie prezydenta ministrów W e- 
kerlego na jednogodzinnej szczególnej andyen 
cyi. Ostatni raz był dr Wekerle na audyencyi 
we wrześniu i miał wczoraj sposobność zdać 
sprawę z całego kompleksu spraw państwowych. 
O godz. 5 popołudniu powrócił dr Wekerle do 
Budapesztu. 


Z Sejmu węglersziego. 

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
przyjęto wniosek, wykluczający posła Poto- 
czniaka z 30 posiedzeń. Przyjęto tytuł prze- 
dłażenia o prowizoryum budżetowem 
z dodatkiem p. Ugrona, że obowiązuje ono nie 
na 4, lecz za 6 miesięcy. 

Potem przystąpiono do autonomicznej węgier- 
skiej taryfy cłowej. 


Zə spraw chorwackich, 


Zagrzeb. Dzienniki tutejsze donoszą, że na 
niedzielnej audyencji u cesarza prezydent mi- 
nistrów węgierskich dr Wekerle „przedłożył mu 
ułożoną przez siebie, w porozumieniu z banem 
chorwackim Rakodczayem listę osób, które mają 
być mianowanemi szefami sekcyi i nadżupana- 
mi. Wszyscy nominaci należą do partyj naro- 
dowych i unionistycznych. Zaden z nich za cza- 
sów bana hr. Khuen-Hedervarego nie był skom- 
promitowany. 


Wyjazd z Eerlina. 


Berlin. Cesarz i cesarzowa wyjechali wczoraj 
o godzinie 7 i pół rano na jachcie „Hohenzol- 
lern* do Spithead. 


Z głębokim szacunkiem 
lan Stapiński, 
prezes stronnictwa ludowego“. 

Nad wnioskiem tym wywiązała się dłuższa 
poufna dyskusya, poczem na wniosek posła Bi- 
lińskiego, odroczono wybór przewodniczą- 
cego do jutra, godziny 9 rano, upoważniające 
zarazem komisyę parlamentarną, aby dziś je- 
szcze przeprowadziła w tej sprawie rokowania 
z posłem Stapińskim, jednakże z wykluczeniem 
spraw osokistych. À 

Wniosek ten uchwalono, poczem posle- 
dzenie zamknięto. 

Wzięli w niem udział, oprócz członków Koła, 
posłowie sejmowi Struszkiewicz, Leo, W. L. 
Jaworski, Laskowski, Ciuchciński. Obvenyni 
byli także Abrahamowicz i Dzieduszycki. 


W sprawie połączenia klubów. 

Wiedeń. Dziś o godzinie 4 po południu odbę- 
dzie się narada komisyi parlamentarnej Koła 
polskiego z posłem Stapińskim w sprawie po- 
łączenia obu klnbów polskich, a wie- 
czorem posiedzenie Koła, na którem atoli przyj- 
dą pod obrady tylko sprawy budżetowe 
i wnioski drożyźniane, które jutro staną na po- 
rządku dziennym Izby poselskiej. 


Z klubu Indowców. 


Według informacyj „Kuryera Lwowskiego“ 
z Wiednia, odbyło się dnia 8 b. m. posiedzenie 
klubu Polskiego Stronnictwa ludo- 
wego, na którem powitano b. członka Koła 
polskiego, posła Łuszczkiewieza. — Poseł 
Łmszczkiewicz wysłał do prezydyum Koła pol- 
skiego pismo z zawiadomieniem © swejem przy- 
stąpienin do Polskiego Stronnictwa tndowego. 


1. MATE 


Po rekosnikcji galizia. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 10 listopada) 


Wiedeń, Cesarz odebrał dzisiaj przed połu- 
dniem przysięgę od świeżo zamianowanych mi- 
nistrów Fiedlera, Ebenhocha, Gess- 
manna, Peschki i Praszka i przyjął ich 
na specyalnej audyencyi. 


Dymisya ministra Dzieduszycklegó. 


Wiedeń. „Neues Wiener Tagblatt“ donosi, że 
minister Dzieduszycki wręczył wczoraj wie- 
czorem bar. Beckowi pisemną prośbę o dymisyę, 
motywując ją przekształceniem stosunków par- 
tyjnych w Kole polskiem. Wspomniany dziennik 
podaje dalej, jako rzecz pewną, że następcą hr. 


wicz. 


Pedróż namiestnika. 


Lwów. Z powodu przesilenia w ministerstwie 
dla Galicyi powołany został namiestnik hr. Po- 
tocki do Wiednia, aby mógł przedstawić 
w tej kwestyi swoje zapatrywania. 
Po konferencyi z prezydentem ministrów wyje- 
chał hr. Potocki w niedzielę wieczorem z Wie- 
dnia z powrotem do Lwowa. 


Radykaii Niemcy przeciw ugodzie. 

„Wiedeń. Na konierencyi mężów zaufania nie- 
mieckiego stronnictwa radykalnego, uchwalono 
głosować przeciw ugodzie z Węgrami. 


Podziękowanie dia Pacaka. 

Wiedeń. Jedna z parlamentarnych korespon- 
dency) donosi, że prezydent ministrów br. Beck 
wystosował pismo do ustępującego ministra 
Pacaka, w którem w swojem i kolegów 
imieniu wyraża ubolewanie z powodu jego 
ustąpienia, oraz podziękowanie za cenne 
poparcie, jakiego im zawsze lojalnie użyczał. 


Szpisgostwo we Francyl. 


Tuion. Przybyły z Paryża inspektor poli- 
cyjny rozpoczął śledztwo w sprawie świeżej 
afery szpiegowskiej. Obiegają w tej sprawie 
rezmaite pogłoski, między innemi także, że 
chodzi tutaj o międzynarodową organizacyę dla 
szpiegowania wybrzeży. Również mówią, że 
sprawa ta stoi w związkn z aferą spiskową 
chorążego Ulmo. Stwierdzono, że pewne indy- 
widua w Marsylii, Tulonie i Ventiglii zajmo- 
wały się szpiegostwem, jednakże nie zachodzi 
tu związek ze sprawą Ulma. Dotychczas are- 
sztowano 5 osób, z tego jedną w Tulonie, re- 
sztę w Marsylii. Osoba aresztowana w Tulonie 
jest Francuzem, który bawił dłuższy czas za 
granicą. 


Szkoła marynarki. 


Paryż. Jak słychać, ministerstwo marynarki 
pracuje nad ułożeniem projektu ustawy w spra- 
wie utworzenia szkoły politechnicznej 
dla marynarki, dla wyćwiczenia oficerów i in- 
żynierów marynarki. Szkoła ta będzie obejmo- 
wać dwa kursa roczne i będzie dostarczała 
70—80 oficerów rocznie. Siedzibą tej szkoły 
będzie Brest lub Toulon. 


Podatek dochodowy we Francył. 


Paryż. W przeciwieństwie do doniesienia kil- 
ku dzienników wieczornych, oświadcza nota a- 
gencyi Havasa, że między ministrami panuje 
zupełna zgoda-w sprawie podatku 
dochodowego i systemu. przedstawionego w 
ostatnich dniach przez ministra skarbu Cail- 
laux w komisyi dla ustawodawstwa podatko- 
wego. i 


Premier angielski o sytnacyl 
politycznej. 


Londyn. W mowie, wygłoszonej w Gnidehall 
na bankiecie, prezydent ministrów Bannermann 
powiedział z okazyi wizyty niemieckiej pary 
cesarskiej, co następuje: Odwiedziny obcych 
stają się coraz częstszemi, a mogą one wyjść 
tylko ma dobre, jeżeli się zważy, że nie u- 
krywają one w sobie żadnych pla- 
nów politycznych. Powitamy najserdecz- 
niej niemieckiego cesarza i cesarzową, Szcze- 
góiniej w czasie, kiedy cesarz niemiecki po- 
trzebuje wypoczynku. 

O konferencyi haskiej powiedział Banner- 
mann: Wprawdzie jesteśmy rozczarowani jej 
rezultatami, o ile dotyczą one ograniczenia 
zbrojeń, jednakże dała ona poza tem kilka wy- 
ników, które nie są nieznacznemi. 

Zawarty świeżo traktat z Rosyą — powie- 
dział Bannermann — przyczyni się bardzo do 
utrzymania pokoja w Europie. 

Admirał Fisher sławił działalność floty an- 
gielskiej i mówił: Byłoby miedorzecznością my- 
sieć o najeździe niemieckim. O wizycie cesarza 
Wilhelma wspomniał Fisher w sympatycznych 
wyrazach, podnosząc, że fiota angielska zalicza 
z dumą cesarza Wilhelma do swoich dowód- 
ców. 


Obawa rewolncyi socyalnej ' 
we Wloszech. 


Rzym. W Porto Maggiore odkryto 
wielki skład broni w lokalu tamtejszego 
oddziału związku robotników rolnych. „Popolo 
Romano“ pisze z tego powodu: „Odkrycie jest 
tego rodzaju, że budzić musi bardzo poważne 
obawy. Od dawna już wiadomo, że związek 
robotników rolnych pod pozorem organizacyi 
socyalnej i ekonomicznej przygotowuje zbroj- 
ne powstanie polityczne. Dowodem te- 
go jest świeżo odkryty skład broni. Także i 
w innych oddziałach związku znalazłyby się 
takie składy“. W parlamencie wniesiono z tego 
powodu interpelacyę, domagającą się zastoso- 
wania najenergiczniejszych środków przeciw 
związkowi robotników rolnych. 


Strajki. 
Opawa. Strajk w szybie „Sylesta" w Dzie 
dzicach został zażegnany. — Strajk w szybie 


„Eleonora* w Dąbrowie rozszerzył się na szyb 
„Betina*. — Spodziewają się, że w poniedziałek 
strajk będzie zażegnany. i 


Wrzenie w Czarnogórze: 


Cetynia. W miejscowości Vasonietic areszto- 
wano podejrzanego Rosyanina nazwiskiem Pan- 
towic, przy którym znaleziono sześć bomb. Ma 
to być przyjaciel byłego czarnogórskiego depu- 
towago Czumosica, który wyemigrował do Bel- 
gradu. 


Konstantynopol. W Bayrut stwierdzono jeden 
wypadek podejrzany o dżumę. 


Przesilenie finansowe w Ameryce. 


Nowy Jork. „New York Herald* donosi, że 
rząd wdrożył śledztwo przeciw pięciu 
tutejszym wielkim bankom, celem 
stwierdzenia, czy ich fundusze rezerwowe są 
w porządku, oraz czy przestrzegają postanowie- 
nia ustawy określającej, że pożyczki, jakich się 
udziela urzędnikom, nie mogą przekraczać 10%/, 
kaptiału bankowego. 


Wiedeń. Generalny inspektor zarządu mono- 
polu tytoniowego radca dworu dr Mussil 
zmarł wczoraj. 

Budapeszt. Jak donoszą z Nervi na Rivierze 
zmarł tam dyrektor węgierskich kolei państw. 
Tela Hendel. = 

Neapol. Dotychczasowy minister robót publi- 
cznych, Emil Gianturco, zmarł tu wczoraj 
popołudniu. 
| GE EE OOO hca 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NABESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcji). 


Pierwszorzedna Szkoła tańców 
K. Witkay i Syna 
Rynek główny, l. 34, „Pałac Spisiki“, 


Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 


REWECCZTN I 8 


mło er. 


Maczka dla dzieci Soins najnowszych de 


podług najnowszych do- 
świadczeń naukowych. w białko obfitujący, najlepszy 
dodatek do mleka; zapobiega biegunce i usuwa ją. 
Dostać można w aptekach i droguerrach, — Jeżeli 
jej gdzie dostać nie można, to zwrócić się do firmy’ 
Znakomite przetwory do 
czyszczenia i pielęgno- 
wania zębów i ust. 


F. Berlyak Nachf., Wiedeń, I, Wełuburggassse 27. 
W Krakowie dostąć można u Reima i Ski. 
1! Ormeling, rzenie 
.. : UŻYWANE. 
L en Wa 


4778 4 8 
Dr Zdzisław Hubert 


otworzył 5157 1 


kancolryę cdookachy o eimie, 
Aiookat Dr iktor Ungur 


przeniósł swą kancelaryę z Drohobycza 


do Lwowa, ul. Syksituska,ć5 
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Kupujcie! 


"ażOSCI* 


przeprowadził się 


do domu przy ulicy Sławkowskiej L. 1, róg 
Linii A—B. 4713 5 b 


1 lub 2 pokoje 


z całem utrzymaniem, zaraz do wynajęci a 
w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
1 24, I i H piętro. Wiadomość na II piętrze 


Kersa telegraficzne. 


Wiedeń, 11 listopada, (Giełda południowa.) 

Marki 11757, Renta majowa 95:40. Renta korunowa 
węgierska 8155, Akcye austr, zakł, kred, 62025. Akcye 
węy. zakł, kred. 723:00. Akcye Anglobankn 290:00. Akcyza 
Unionbanku 525:00. Akcye Bankrereinu 51300. Akeye LAn- 
derbanku 40560, Akcye kolei państwowych 634:00. Lom- 
bardy 140'—, Akcye kolei Elbethal 416:—, Akcye fabryki 
broni 447—. Akcye tytoniowe Alpiny 580750. 
Rima-Muranyi 498'00, Akcye praskiego Tow. żelaznego 
2378-—, Losy tureckie 180'49. Ruble 254*—, 

Usposobienie: słabe. - 

Berlin, 11 listopada. (Giełda poranna.) S 

Akoye kredytowe 19475, Tow. dyskontowe 16560, 

Usposobienie: spokojne, _ 


—— 
a 


Budapeszt, 11 listopada. Pszenica na kwiecień 1143 
do 1144: żyto ne kwiecień 11-95 da 11:98; owies na 
kwiecień 864 do 865; kukurydze na maj 7'40 do 4'41; 
rzepak na sierpień 17 15 do 1725. 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie ustaf.; 
mgła. 

TFS. PIĘTY [TY 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie, 
g 11 listopade (godz. 1 w poładnie.) 
1, Walaty. płacą  żądsją 
Rable papierowe. . sa. s.. « „ «259 T6 2587 
Markiniemieckie. . . . a . « i « « „JI 6 21 TO 
Franki papierowe . « « » : : » +... 9350 96 — 
Dwudziestofrankówki w złocie s. . « « 19 15 19 %6 


MI. Listy zastawne. 


6*/, Listy zastawne prem. Banku hipot. 110 
4*1,9/, Listy zastawne Banku hipot. . . + 
$. 
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Hi. Obfigacye I pożyczki, 
alicyjskie obłigacye propinscyjno . 
Sarain krajowa z r. 1792. zm á 

miasta Lwowa . 
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Losy missta Krakowa 


V. Akcye. 
Banku bipotęczntgo we Lwowie . 565 
kolei Lwów-Czerniowco-Jaszy . . 47 


Vi. Publiczne zapisy dłegu. 
4'(, wspólna renta papierowa 85 
$ b A oo aaa cuż *3 
d'i, teuta koronowa nustryacka . , , 
4* = węgierska 
sustrgacka w złocio 
węgierska x 
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a 


a. a w 
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a 
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Przewodnik krakowski. 

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka- 
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dni powszeduje © 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz. 11*/, przed po- 
ładniem, á gepe 

Groby zasłużonych (w krypcie un Skałce), grób Skarg 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N.P. Ma- 
ryi ogiądnć można w chwilach walnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystył 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknyck prze 
Placu Szczopsańskim otwarta codziennie od godzimy 14 
do 4, prócz poniedziałków. 

Muzeum ksiażąt Czartoryskich (ulica Pijarska) olwario 
dla zwiędzających we wtorki i piątki «d godziny 9 do 1 
w poładnie. o ile w te dzi zie przypadają Święta. 

levstająca wystawa butlowiasa w domu Towarzystwa 
technicznego (uł. Straszewskiego, 1.98). Otwarta codzien- 
nią od zk. $ do 1 i od 3 do %, W niedziele i święta 
od 9 de 1. 


Da 
S85I II 


Muzeum Narodowe. 

1. W Sukiennicach: Zabytki malarstwa, rzeźby í ae 
mymu artyst yczacgo, zbiory etnograficzne i wykopaliska 
z epoki pzzedhistorycznej. Otwarte codziennie od 
py 10 do 4. | godzi 
„ 2, Wazeum im. hr. Emeryka Huttea-Czapskiego, obeima- 
jące zbiory monet, medali, rycin i zabytków przemy 
artystycznego. Uvdzitunie od godziny 10 do 4 (ul. Mol- 
ska 10). 

3. Com Muzeam. lm Jasa Matejki (Floryańiska 41), Go- 
dziennie od godz. IÓdo 4% „ać 

4, Barbakan. Bramy Floryańskiej, bardzo interesujący 
zabytek architektury fortydzacyjnej z końca XV i p% 
czątku SSI wieza. Uodziennie od 10 do U, 


Centralne Biuro spedycyjne i Biuro podróży 


Maksymiliana Liaubenstocka 


Fioryańsi 


poelca swoje 6 i 8 meirowe patentowane wozy meblowe, usku- 
tecznia spedycge wszelkiego rodzaju i załatwia formalności cłowe, 
Udziela bezpłatnie informacyj o podróżach w krajowych i za- 
granicznych miejscach kąpielowych oraz dostarcza biletów 
kolejowych kombinowanych i okrężnych. 1166 4 5 


Latwo 
zrozumieć 


nadzwyczajną 
doniosłość 

szczególnego 
I Ji działania „O- 
dolu“: gdy bowiem inne środki do 
czyszczenia ust i zębów wywierają Swe 
działanie stosunkowo przez krótką chwi- 
le, bo jedynie w czasie płukania ust, 
odznacza się „Odol“ wybiinem, trwałem 
działaniem, które rozciąga się na długi 
czas po oczyszczeniu zębów. 

Co do tego trwałego i następowego 
działania „Odolu* przeprowadzone bar- 
dzo ciekawe naukowe badania wykazały 
zgodnie, że ta specyficzna własność 
„Odolu* przeciwdziała procesowi gnicia 
w ustach i tym sposobem zapobiega 
pruchnieniu zębów. 

Kto „Odolu* konsekwentnie codzien- 


nie używa, ten wedug dzisiejszego stanu 
nauki możliwie najlepiej pielęgnuje zęby 


i usta. 5194 12 
Do mego handlu towarów mieszanych 
potrzeba 2 zdalnych chłopców 
do praktyki. A. Pukalski w Andry= 
chowia. 5148 13 


( 


Prawnik 


przygotuje do egz. prawno-hist. K. L. post. rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu inser. 5144 1 4 


Poszukuję 


3 pokoi z kuchnią od 1 grudnia. Józef 
Robak, Kraków, Poselska 16. 514613 


Piszący na maszynie 
zechcą podać listownie swój adres jak 
i cenę od arkusza pisma maszynowego 


pod E. M. 500 do Administracyi „N. 
Reformy *, 


5153 


Najprantyczniejsze 


Krzesła td fortepian 


(Besttoven-Stuhl) 


do nabycia w składzie forte- 
pianów 4687 21 25 


©, Karahasz 


Kraków, Bynek, 1.35 Lp. Linia A-B 


NIEMA JUŻ ASTMY 


Znika natychmiast. 
Pochwały: Sto tysięcy fran- 
ków, złoty i srebrny medal 
i hors concours. (Wyjaśnienia za darmo, 
opłacone. Pisać pod adr.: Dr Clóry, 53, 
Bouleward St. Martin, Paris 512310 


GOMES, 


Zwierzelmość gminna miasteczka Su- 
chej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekretarza gminnego. 

Ubiegający sią o tę posadę wykazać 
mają obok zwykłych wymaganych wa- 
runków, egzamin kwalifikacyjny państ- 
wowy, dia sekretarzy miasteczek ustawą 
przepisany, 

Z posadą tą połączona jest roczna 
płaca 1000 koron i mieszkanie, składa- 
jące się z jednego pokoju i kuchni. 

Posada nadaną zostanie prowizory- 
cznie na jeden rok, następnie w razie 
kwalifikowania się kandydata nastąpi 
stabilizacya. 

Podania wnosić należy na ręce Zwie- 
rzehności gminnej miasteczka Suchej 
najdalej do dnia 25 listopada 1907 r. 

Nieuwzględnione podania zostaną bez 
odpowiedzi. 

Sucha, 9 listopada 1907. 

W z. Burmistrza 


Jakób Malczewski. 


5147 13 


RXYDZE 


marynowane i gornirowane [a w słoikach sakla- 
nych za stoik 5 K w b kg. baryłkach 5 K. 
Kiszone K 420. Kompot gogodzowy (bruśnice) 
K 650, wszystko za paczkę 4'/,—5 kg. franko 
Pocztą za zaliczką. Grzybki suszone, $ poleca tO 
Karpaki za kilo loko tu K 6—8 poleca 


KELLNERA dom wysyłków 
„podnkiew | $ 
krajowych w Kosowie, a £ 


Z 


NOWA REFORMA 


Ze 
katarowi 


4092 1 4 


Przez lekarzy wielokrotnie jako wprost idealny środek przeciw zakatarzeniu zalecany. 


Skutek zdumiewający! We wszystkich aptekach. 


: Bazar Krajowy 


w Krakowie, 
róg ulicy Brackiej i Głównego Rynku i. 20, 
poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych stałych, 
wyroby krajowe: 
Buczackie makaty w stylu polskich pasów, przetykane 
złotem i srebrem. 2323 6 0 
Kilimy w stylowych rysunkach. 
Portyery we wszelkich rodzajach. 
Iis Zarząd Bazaru. 


Najnowsze powieści 


Księgarnia G. Gobethnera i Spółki w Krakowie 


Koron 
Andrejew L. Gubernator. Chrześcijanie. Kłamstwo. Tłomaczył z orygi- 


nała Bolesław Podlewski : 1:80 

— Żywot Bazylego Fiwejskiego. Przekład Stanisławy Kruszewskiej 1:60 
Berent Wacław. Próchno, powieść współczesna. Wydanie 2-gie , . . . 520 
Czerkawski Zygmunt. Jak w życiu. Nowele . . . . . . . J M 250 
Czyński Jan. Jakobini polscy, powieść z r. 1830 2:60 


Daniłowski Gustaw. Jaskółka, powieść współczesna, 2 tomy ea a + +, BIS 
Gliński Kazimierz: Gady, powieść z XIV wieku . . . . a 
Gruszecki Artur. Bojownicy. Wydanie drugie P = . 4— 
— Na wulkanie, powieść na tle rozgłośnych wypadków Ww Króle- 
stwie Polskiem . . . ; Jeita i = 
Jaczewski Cezary. His niola, powieść "historyczna, 2 tomy m mitów = 
— Oko Ahura-Mazdy, powieść na tle legendy o Zoroastrze . . . 4— 
Jaroszyński T. Doktor Tomasz, powieść . . „a d a 
Jeleńska E. Bociany: — Pantofelki. — Modlitwa Jadwi igi. — Bajka. — 

Tryumfator. — Przy lampie. — Znak zapytania. — Przed świtem, — 

W dzień patrona . . . . . . PP. PP). e i: 240 
Jerwicz. Baśń życia. Szkic powieściowy . ; : i 260 
Jeske-Choiński Teodor. Błyskawice, oy ieść historyczna z czasów rowo- 

lucyi francuskiej . s u, a e m o ca taa (OE) 
Konczyński T. Nad głębiami, powieść . = ug, wamiftów=ak 
Lemański Jan. Ofiara królewny, powieść fantasty na Te 260 
Mereżkowski Dymitr. Piotr i Aleksy. mowi Przekład b aierego 

Gostomskiego . . .. e 4— 
Miaśnicki J. J. Losy Tałałeja. "Powieść. Z oryginału rosyjskiego prze- 

Ulomoczył Ar M. Sr T |". bp 
Mimar. W nierównej walce, powieść na tle współczesnych zdarzeń 

w Królestwie Polskiem i 4— 
Morzycka Faustyna. Powrotne fale. Dziowięć strof pów ieściowych z ży- 

cia współczesnego =w" . . « « . - . fło o D koo Wo mP SAPERÓW IU 
Nałkowska-Rygier Zofia. Książę, EWC SW MSG naa. 18 a % SAT 
Prevost Marceli. Proft. Moloch . . . . . S.A. S zadac jk GAJ 
Raczyńska Marya. Tancerka z Xois. Nowele . . . . . ge JES ADU 
Rodziewiczówna Marya. Dewajtis, powieść współczesna uwieńczona na 

konkursie „Kuryera Warszawskiego“. Wydanie 3-cie . . . . . . 250 

— Szary proch, powieść. Wydanie nowe i wr "waj OB 
Spektator. 148-my Samarkandzki pułk dragonów, powieść Pa" = 
Stoiński Stefan. Rdza. Nowele 8] MOTOR aa wag wk! 
Zabojecku Marya. Gromnice, powieść . . . . . . . . wwo 0 = 
Zdziechowski Kazimierz. Przemiany, powieść, ZALOWY „MOWA ZAWO GE 

mijewska Eugenia. Płomyk. Z pamiętnika instytutki . . . s... 3 

Do nabycia w każdej ksiegarni. 4168 4 0 


+++ 
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Pay Banku chrześcijańskim W Krańowie 3 
ę 
nl. Jabłonowskica L. 18, otwarto Sli 
$ 
FI * 
! Ed 
przygotowawcze kursa < 
do egzaminu z rachunkowości państwowej, ogólnej i kupio- 
ckiej pojedynczej i podwójnej dla kandydatów i kandydatek mających 
zamiar poświęcić się służbie rachunkowej i kasowej. 
oddzielne dla pań i panów. 3884 18 0 è 
9999229092902999999900929293999099690999990P 
lantad ortopedyczny Í mtedhanolerapentyczny 
Dra CHLUMSKIEGO, docenta Uniwers, Jagiell. 
Kraków, Rynek Kleparski 12. Telefon 540. 
Przeszło 100 maszyn i przyrządów najnowszyah systemów. Aparaty Róntgena. 
Własny wyrób bandaży i aparatów. 
Leczenie chorób stawów i kości (reumatyzmu i artretyzmu), skrzywień 
nz z zn EEEE CCC 
papae ona i ien, 
Nadszedł świeży transport do 
Kraków, piac Dominikański 2 
wielki wybór bluzek, haftów, sukien haftowanych, wade także 
gipiurowych. Firanki, story i kapy tiulowe. Aplikacye jedwabne 
do sukien. Woalki i rękawiczki koronkowe. 
24, fabryczne. 4449 35 0 


Tamże udziela się również nauki pisania na maszynie. — Godziny 
kręgosłupa i kończyn. 5006 å 0 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiollońska 10. 


r AA aa AA D A 


aa aa h a A — 


— |Lakieil desinie 


Nowo otwarty penszonat 


KL XL ' E SW K I JER A 


Lwów, ul. Kochanowskiego lta. 


Eleganckie pokoje z całem utrzymaniem. Światło elektryczne. Kuchnia domowa wykwintan 
Opieka dla panienek. Ceny przystępne, 


s os. Ja eeh 
m M | fiatem pasta [0 ZĘRÓW, 
wybiela zęby, desinfekcyonnje i kon- 
serwuje jamę ustną, Tuba 80 hal. 


Wyrób i główny skład 


METENG jaiai e i J fi SE 


Powszeciny Zakład Kredytowy 


4819 7 8 


pozno BI 


„IBRA „AIySepIYCZNA woda do us, 


znakomita woda do utrzymania zdro- 
wych zebów i do płukania ust. 


Fiakon Kor. 120. 


4295 18 49 


Stow. zarej. z odp. ogr. 
w Krakowie, Gołębia a, 


podwyższa stopę procentową od Radyślskich wkładek 
$ począwszy od 15 listopada 1907 z 44% na 


=» o 


Wkładki oprocentowuje się od dnia złożenia 


do dnia podniesienia. 


Diny maszynista drakarski 


znajdzie umieszczenie w drukarni Pillera 
i Neumanna, Lwów, Łyczaków 3. 6160 1 3 
A n fil z dobrego domu, osierocona, uzdol- 

rl ifl niona w krawieczyźnie, hafcie i bie- 


liznie, posznkuje zajęcia w domach inteligen- 
tnych, M. P. poste restante Koropiec. 5151 


otrzebny jest materyał drzewny na 
budowle drogowe w jasielskim 0- 
kręgu budowniczym. Oferty skła- 
dać można w Oddziale technicznym c. 
k. Starostwa w Jaśle, gdzieteż prze- 
glądnąć można w godzinach urzędowych 
wykaz potrzebnego materyału. 
Od nieznanych oferentów, żądać się 
będzie kaucji. 
Jasło, dnia 8 listopada 1907. 
C. k. Starosta 
Rawski. 


5152 13 


THE 


BERLITZ SCHOOLS: 


of Lauguages 


NAUKA OBCYCH JĘZYKÓW 


(ang. franc., niem, włosk., ros, etc.) 
według Motody Berlitza 
przez nanczycieli odnośnych narodówo- 
ści z wyższem wykształc. akad, 
Ód pierwszej chwili począwszy aż do 
końca nauki, uczący się rozmawia tylko 
w języku, którego nauczyć się pragnie, 
System ten zastopuje pobyt zR granicą. 
Pekcye zbiorowe i osobne «cd 8 rano do 
10 wiecz. Zapisy w kaźłym czasie. Le- 
kcye próbie bezpłatnie. Ządać prospekty. 


Przyjmuje się tłumaczenia, 


| 
| KRAKÓW, UL FLORYARSKA 25, Lp 
iadi A 


Krakowski koncesyonowany 


okcuiay 1 czyszcz, mieszań 


Muy 


ul Miketalska i, 


przeprowadza desiatekcye po chorobach za” 

kaźnych, czyści okna, wystawy, portale, pod- 

logi, zapuszcza i froterujo posadzki, oraz tepi 
owady po cenach niskich, 

aktyka i świadectwa ze strony 

514124 


Siedmioletnia pre 
Pp. lekarzy i stron prywatnych. 


Ą 7 finy 

D Ìm frontowa z 2 oicynami 

arcea w bliskości dworca ko- 

lcjowego jest do wynajęcia. — Wiado- 
mość Pawia 10, I p. 4806 15 15 


narhi M olej: 
Kanarki hateńskie 
Pierwszorzędne Śpie- 
waki najnowszej rasy 
Seiferta o głęboko fle- 
towym, długo ciągrą- 
cym tonie, śpiewające 
à także przy świetle, 
sprzedaję po 10, 15, 20 
i 30 koron, samiczki po 
2, 3 i 4 koron. 
Wysyłam na prowincyę odwrotnie za 
zaliczką z gwarancyą dostawienia 
zdrowych na miejsce przeznaczeniu. — 
6 dni próby. Wymiana dozwolona. 
Hodowła harceńskich kanarków 


Je SZUFA 
Kraków, Stelarska 13. 


5029 25 


Los, który może wygrać 


180.909 R u 
ZA DARMO 


kazdy kto kupuje przedmiot złoty lub srebrny |$ 
ZAKNA, przy ul. Ploryań- , 


5 kor, u S, Z 
skiel L 31 w Krakowie, dostawcy związku 
c. k. urzędników państw. Ceny bez konkurencji: 
zegarek nikl. z napisem system Roskopi Pa- 


teut z pięknym łańcuszkiem złr. 1*70, čega- | gg 


Z 


, zegarek srebrny system 


rek czarny złr. 
p t—, zegarek złocisty 


Roskopf Patent złr. 


system Roskopf Patent złr. 350. Budzik świe- | $ 


cący w nocy złr. 1°50, Zegarek złoty zr. 9 —, 
Łańcuszki srebrne od zir. L—, 
4-letnia, W razie niespodobania się, wymieniam 


bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia | 
z prowincji uskateczniam odwrotną pocztą. — | Ø 


Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 
i ozłatnie, 4743 6 10 


Gwarancya tA 


5149 1 8 


Podatek rentowy od wkładek opłaca zakład. 


Chłopskie spółki 
lub poszczególni rolnicy mogą nabyć 
jeszcze około 100 morgów roli i lasu, 
czarnoziemu podolskiego pierwszej klasy 
obok innych polskich kolonistów. 

W miejscu jest kościół i szkoła. Do 
sądu i urzędu podatkowego godzina 
drogi. — Zgłoszenia listowne przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“ pod A.W. bida 28 


W domu bankowym 
Augusta Raczyńskiego 


w Krakowie, 
wakaujo posada urzędnika. 


Ubiegający się o tę pospdę winien posiadać 
dłuższą praktykę w czynnościach kantoru wy- 
miany, rutynę w prowadzeniu kasy i ekspedy- 
cyi stron, oraz zupełną biegłość w koresponden- 
cyi polskiej i niemieckiej. 

Własnoręo:na oferty z podaniem przebiegu 
życia, obecnego zajęcia, tudzież wysokości żą- 
danego wynagrodzenia, nałeży adresować j. w. 
z dodaniem wyrazu „osobiste. 

Zgłoszenia osób, ktore nie posiadają powyżej 
wymienionej kwalifikacji, Pos 4 odpo- 
wiedzi. 226 


Papuga 
piękna, obłaskawiona, trochę gadająca, 
zielona; kilka sztuk mebli wyborowych, 
lampy, różne przedmioty galanteryjne 
i zegarki do aden LA Ogrodowa 3, 
I p, od godz. 3 do 6. 4871 2 8 


BIURKA 


zaluzyowe z prawdziwego amerykańskiego ma- 
sywnego drzewa dębowego, orzechowego i ma- 
honiowego, orez modna kompletne urządzenia 
dla biur, bibliotek i pokoi dla Panów, poleca 
jedyny spec. skład urządzeń biurow. pod firmą 


ZYGMUNT LAUER 


w Krakowie, Rynek 34. I p., Linia C-D (Pałac 
Spiski). Telefon 713. 


Filia we Lwowie, Sykstuska 29. — ilustr. kata- 
logi darmo i opłatnie, — Ceny i warunki 
bardzo przystępne, 4270 21 100 


Rasa zaliczkowi 
FA Bania hipotecznego = 


w Krakowie, 
ulica Bracka L. l, 


Pożyczki ze skryptami notaryalue- 
mi (splata ratami tygodniowemi, mie- 
sięcznemi, kwartalnemi). Pożyczki na 
zastaw kosztowności (złota, 


wych od 10 K począwszy. 4114 17 0 


Mężczyzna lub kobieta | 


tylko intełigentni, mający 1500 koron, 


które można ryzykować, albo niemi zdo- | 


być znaczną kwotę, przytem przyjemnie 
spędzić 2 do 4 miesięcy za granicą, ra- 
czą podać swój adres listownie pod 
„Ryzyko lub zysk* poste restante Kra- 
ków, za okazaniem kwitu ins. Rzecz 
zupełnie seryo i dyskretna. 5121 3 4 


Karihi zasinonicze 


na brylanty, złoto, srebro, wykupuje celem ku- 
pna takowych po najwyżazyehu cenach. Wyka- 
pno bez kosztów. PE szybkie dyskr. 
załatwienie. M. BRENNER, jub x | A Szpitalna 


1. 9, L. piętro. 10 26 


środek do konserwowania podeszew 
dodaje trwałości i czyni jo 4 4 * 


kalnemi. 4800 13 
Do nabycia: 


w Krakowie n p. F, Lenerta, Sławkowska, 

w Bochni u p. Józefa Michnika, j 
g w Tarnowie u firmy Rosenberg i i Ritter, 
M w Rzeszowie u p. Foiwla Kohna, 


j w Stryju u p. S. Bucha. 


them, fabryka M. KRAUSA w Białej, 


srebra, | | 
drogich kamieni) i papierów wartościo- | 


Poniedziałek 11 Listopada 1907 


JEDYNY W BRAROÓWIE 


BAZAR CUKROWY 


Słaukowska 8, 


wysyła na Żądanie osób zamieszkałych na pro- 
wincyi okazy wyrobów cukrowych za poprza- 
dniem nadesłaniem 1 K 50 b. Zaś zamówienia 
uskutecznia natychmiast. 4901 2 0 


| Pension „PODOLE“ 


Loretańska 4. 


$| Pokoje z komfortem. Obiady w domu i na mia- 
J| to. Elektryka. Łazienka, 


5081 2 2 


! Pianino 
$| jest do sprzedania tanio. Wiadomość: 
jiulica Kopernika 36, parter, drzwi na 
prawo. 5072 3 8 


[ KRAKOWNNKA CZEKOLADA MLECIMA 


na sposób szwajcarski, wyrób własny poieca 
A. Piasecki, Długa 10, 


ulica Fioryańska 2, 4914 20 
Hotel Drezdeński, Kraków. 


Kupię kamienicę 
na dogodnych warunkach. — Wielkość 
i miejsce obojętne, — Zgłoszenia tylko 
listowne Walerowski, Kraków, u. 


Zwierzyniecka 22. 5074 3 3 


KANARKI 
hertyńskie 


śpiewaj. wieczór przy świetle 
jak we dnie, są do sprzedania 
przy placu Matejki 2, I p. 
6113 3 8 dbondermann. 


Chłopiec 


tylko zamiejscowy do handlu korzenne- 
go potrzebny zaraz. 


JAN NAGEL, Kraków, 
ulica Szczepańska 11. 5080 4 10 


Poszukuje sią 
Nauczyciela do języka francuskiego, Zgło- 
szenia pod „Nauczyciel“ post. rest. Kr akow 
ta okazaniem kwita inseratowego. 5109 3 8 

z wolnej ręki 


Garnitur pluszowy bardzo « tanio 


do sprzedania. Karmelicka 53, I piętro, 
prosto schodów. 5105 2 3 


Nadszedł nowy transport 


fartepianów I pianin 


najnowszej konstrukcyi do 
sprzedania i wypożyczania. 


Ceny fabryczne, bezkonkurencyjne, 
za gotówkę i na spłaty. 


ZYGMUNT RABA forpianist, 


Kraków, ulica św. Jana I. 13. 


4466 17 0 
. i b a 
EKOROM, kawaler raz na wiej 
szy late: Wiadomość: Kraków, Kar- 
melicka 16, I piętro. 6106 3 3 


pomocnica pocztowa 


mioda panienka, obznajomiona dokładnie z ma- 
nipulacyą pocztową, kasową i telegraficzną, 
poszukuje posady do pomocy lub samodzielne- 
go prowadzenia poczty. Młode pocztmistrzynie 
potrzebujące wyręczenia i towarzystwa mają 
pierwszeństwo. Wymagania skromco, Zgłoszenia 
pod „Skrupułatność” przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“. 5134 2 3 


ALEXIN 


NAJLEPSZY TŁUSZCZ r D0 
GOTOWANIA, SMAŻENIA | PIECZENIA. 
250/, WYDATNIEJSZY OD KAŻDEGO 
INNEGO TŁUSZCZU, DLA ŁATWEJ STRA- 
WNOŚCI POLECANY PRZEZ LEKARZY, 
DOSTAĆ MOŻNA W KAŻDYM HANDLU K0- 
RZENKKYM. EM 


PRAWDZIWY TYLKO Z TYM 
ZNAKIEW OCHRONNYM, 


4215 3 18. 


Kawaler 


starszy, życzy sobie w celu matrymó- 
nialnym poznać kobietę starszą, uposa- 
żoną fachowo lub z kapitałem. Listy 
seryo, opieczętowane: dla „K. I." poste 
restante Warszawa, 5110 3 3 


Mężczyźni lub kobiety 
mogą przez sprzedaż towaru rozcho- 
dzącego się w wielkiej ilości, mieć zna- 
czny poboczny zarobek. Zgłoszenia przyj- 
muje Emil Rosenberg, Budapest, An- 
drassystrasse 60, 4933 9 10 


Urzędnik 


X rangi, 39 lat liczący, z dochodem rocznymi 
1200 koron, z prawem do dalszego awansu i do 


emerytury, z braku zuajomości życzy sobie po- 


znać w celu matrymonialnym panne lub wdo- 
wę w wieku od lat 26—38, Posag pożądany, 
jednak nie konieczny. Rzecz traktuje się scryo, 
za dyskrecyę ręczy się słowem honoru, 
Łaskawe zgłoszenia, nie anonimowe, nad- 
syłać należy. pod A. Z. poste restante Kra- 
Ków, zu okazaniem kwitu inserat, 5050 6 6 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


